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fhiże zachmurzenie z miejscowymi 
©padami. Mglisto, zwłaszcza w za­
chodniej i południowej części kraju. 
Temperatura od 0 na południu do 
plus 7 stopni na Wybrzeżu. Słabe lub 
umiarkowane wiatry przeważnie z 
kierunków zachodnich.

aOTYCH l® ***® ®
NR 331 (777) ŚRODA 1 GRUDNIA 1948 R. ROK 111

Czołgi, policja, aresztowania
Pet miliona

Berlińczyków
ĘMJMŚGM nowego
nadburmistrza

Paroksyzm wściekłości 
Zachodu

BERLIN, 1.12. (Obsł. wł.). Na 
nadzwyczajnymi posiedzeniu zarzą­
du miejskiego Berlina wybrano nad 
burmistrzem Fryderyka Eberta, 
członka Socjalistycznej Partii Jed­
ności, syna pierwszego prezydenta 
Niemiec. ;

Na stanowisko jego zastępców po­
wołani zostali Arnold Geha (CDU), 
Ernest Geske (SPD), dr. Schwarc 
(LDP).

Ebert złoży! oświadczenie, że przez 
powołanie do życia nowych władz 
miejskich, klice berlińskich rozbi- 
Jaczy został zadany decydujący cios.

Po ogłoszeniu wyborów odbyła 
Mę na placu przed uniwersytetem 
olbrzymia manifestacja ludności 
berlińskiej, w której wzięło udział 
ponad, pół miliona osób.
W specjalnym wywiadzie udzielo­

nym agencji ADN, Roman Chwałek, 
przewodniczący niemieckich Związ­
ków Zawodowych oświadczył, że u- 
tworzenie nowego zarządu miejskie­
go stanowi wielki sukces mas ro­
botniczych w Berlinie. Chwałek pod 
kreślił, że związki zawodowe będą 
współpracować z nowym magistra­
tem. Podobne oświadczenie złożył 
Hermann Schli emme, drugi przewod­
niczący Związków Zawodowych.

Utworzenie demokratycznej admi­
nistracji Berlina wywołało olbrzy­
mie poruszenie w kołach zbliżo­
nych do anglosaskich zarządów 
wojskowych. Amerykański komen­
dant Berlina pułkownik Howley zwo­
łał wieczorem konferencję prasową, 
na której pieniąc się, obrzucił wy­
zwiskami demokratów berlińskich o- 
kreślając utworzenie nowej Rady 
Miejskiej jako „absolutnie nielegal­
ną bezczelność*4. Analogiczne oświad 
czenie złożył generał Clay we Frank 
furcie. W ślad za Amerykanami wy­

stąpili przywódcy reakcji zachodnio- 
berlińskiej — Suhr i Friedensburg. 
Friedensburg obwieścił: „Moja admi­
nistracja'nie opuści gmachu Zarządu 
Miejskiego (który znajduje się w sek 
torze radzieckim). Wydałem urzęd­
nikom polecenie zgłoszenia się w śro­
dę do pracy, jak zwykle*4.

W TORKOWA prasa brytyjska po­
wszechnie przewidywała  ̂utwo­

rzenie demokratycznej administracji 
miejskiej W Berlinie nie taiła w 
związku z tym swej wściekłości. 

Korespondent Manchester Guar­
dian przynosi % Berlina sensacyjną 
wiadomość, że nowomianowany do­
radca gen. Koeniga, Poncet, doma­
ga! się odroczenia terminu wyborów 
w sektorach zachodnich.  ̂Poncet 
mfa! oświadczyć, że „decyzja An- 
glosasów w tej sprawie została po­
wzięta za wcześnie i pod presją po­
lityków niemieckich44.

AngEosasi przygotowują
u

WIECZÓR
Kobiety uspółbudują
NIEZMIERNIE charakterystyczny 

4 ciekawy jest ogłoszony przed 
kilku dniami w prasie list otwarty 
żon przodowników pracy, skierowa­
ny do wszystkich kobiet w Polsce.

„W zrozumieniu przodującej roli 
naszych mężów — przodowników 
pracy w odbudowie kraju i my, ich 
żony nie chcemy stać bezczynnie na 
uboczu*4 — czytamy w tym liście.

I dalej: „Wyrwiemy żony robot­
ników^ nieświadomości politycznej, 
zacofania i wpływów reakcji, która 
nie przebiera w środkach ogłupia­
nia nieświadomych. Przyrzekamy' 
dołożyć wszelkich starań, by wciąg­
nąć żony robotników do walki o u- 
świadomienie wszystkich kobiet i 
włączenie ich do ogólnego nurtu bu­
dowy socjalizmu w Polsce*4.

Uderza nas w tym liście przede 
wszystkim zmiana stosunku żony 
robotnika do pracy mężowskiej. 
Przestaje w niej widzieć jedynie 
źródło utrzymania — zaczyna spo­
strzegać i rozumieć jej wielkie zna­

czenie społeczne. I ta świadomość 
nie pozwala jej pozostać na uboczu, 
wciąga ją w wartki prąd życia spo­
łecznego.

Wykonanie wielkiego zadania bu­
dowy socjalizmu, przed którym stoi 
nasz kraj, nie jest do pomyślenia 
bez udziału najszerszych mas ko­

biet pracujących

„wolne wybory 
w Berlinie

BERLIN, 1.12. (PAP). —  Negatywise stanowisko mieszkańców za­
chodnich sektorów Berlina do naznaczonych na 5 grudnia przez an­
glosaskie władze okupacyjne oddzielnych wyborów samorządowych, 
skłoniło te władze do zmobilizowania całego aparatu wojskowego 
i politycznego, aby zmusić ludność do udziału w wyborach. Równo­
cześnie wzmaga się akcja represyjna przeciwko osobom, podejrzanym 
o prowadzenie kampanii antywyborczej 
Na rozkaz władz anglosaskich poli­

cja niemiecka znajduje się w stanie 
pełnego pogotowia. W sektorze ame­
rykańskim wydano rozkaz, nakazują­
cy policjantom noszenie przy sobie 
broni również w czasie wolnym od 
służby.

Agencja ADN podaje oświadczenie 
oficerów amerykańskich, złożone 
Niemcom obsługującym lotnisko w 
Temipelhof. W myśl tego oświadcze­
nia, w najbliższych dniach mają przy­
być dirogą powietrzną do Berlina jed­
nostki amerykańskiej dywizji pancer­
nej. Komendant amerykański, płk 
Howley, nie zdementował tej wiado­
mości.

Na ulica oh sektora brytyjskiego 
pojawiły się czołgi. Żołnierze angiel 
s*?.y oświadczyli wręcz, że „mają one 
przystąpić dro akcji*4 5 grudnia.
We wszystkich przedwyborczych 

zebraniach bierze udział umunduro­
wana i tajna policja niemiecka. Wszel 
kie próby krytycznej oceny rozbij ac- 
klej polityki w Berlinie kończą 
się natychmiastowym aresztowaniem 
mówców. Na zebraniu partii (socjal­
demokratycznej w dzielnicy Britte 
(sektor amerykański) zbiło i areszto­
wano-kilka-osób. •. .4

Prasa berlińska donosi, że mie­
szkańcy zachodnich sektorów zostali 
upoważnieni do głoOTwajwa w do­
wolnym okręgu wyborczym. W ten 
spfosób możliwe jest, % pomocą sfał­
szowanych dokumentów, kilkakrot­
ne głodowanie jednej osoby.

MŚgła
N IE S IE  JU Ż  

K A T A S T R U * Y
LONDYN, 1.12. (PAP). Niesłychanie 

gęsta mgła unosi się od przesdlo ty­
godnia nad Wielką Brytanią. Wl- 
działainość jest ograniczoną w wielu 
wypadkach do. 1—2 m. Nastąpiły 
pierwsze katastrofy na koleją cli bry­
tyjskich.

W miejscowości Stockpont zderzy­
ły się dwa pociągi, 4 osoby zginęły, 
zaś 50 odniosło rany. Druga katastro­
fa wydarzyła się koło Birmingham, 
przy czym 6 osób odniosło ciężkie 
rany. Wstrzymano komunikację na 
wielu liniach kolejowych.

W Londynie i w innych miastach 
przerwano całkowicie komunikację 
autobusową. W Southampton 2 naj­
większe na święcie transatlantyki 
„Queen EUsabeth** i „Queen Mary“ 
w dalszym ciągu nie mogą wypłynąć 
do Stanów Zjednoczonych.

Zaufanie do Spaaka
utrzymało się

choć bezrobocie wzrasta
BRUKSELA, 1.12. (PAP). Nowy rząd 

belgijski, na którego czele po raz dru­
gi stanął Spaak, uzyskał votum zau­
fania po 5-godzinnej burzliwej dysku­
sji w parlamencie. Dyskusja obracała 
Siię przede wszystkim wokół proble­
mu wzrastającego bezrobocia, które­
go poprzedni rząd Spaaka nie umiał 
rozwiązać.

Za nowym rządem głosowali socja­
liści i katolicy, przeciw niemu zaś li­
berałowie i komuniści.

Projekt
Bramuglii

w  sprawie Berlina
LONDYN, 1.12. (PAP). —  Prze­

wodniczący Rady Bezpieczeństwa 
Bramuglia, jak donosi z Paryża 
agencja Reutera, opracował nowy 
projekt rezolucji w sprawie roz­
wiązania „kryzysu berlińskiego44. 
Projekt, który Bramuglia przedło­
żył Radzie Bezpieczeństwa, ma się 
składać z czterech następujących 
punktów: 1

1) Utworzenie komisji rzeczo­
znawców finansowych, w  której 
skład weszliby przedstawiciele 6-ciu 
państw, członków Rady Bezpieczeń 
stwa, nie zainteresowanych bezpo-

. średnio zagadnieniem berlińskim.
2) Komisja korzystałaby z pomo­

cy innych ekspertów finansowych, 
mianowanych przez Trygve Lie 
spośród personelu generalnego sekre 
tariatu ONZ.

3) Komisja prowadziłaby narady 
z rzeczoznawcami czterech mo­
carstw okupacyjnych w Berlinie.

4) Prace komisji miałyby zakoń­
czyć się do 31 grudnia br.
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UCICHŁY 
STRZAŁY 
w Jerozolimie

Od godz. 19 
zawieszenie 

broni
JEROZOLIMA, 1.12. (obsł. wł.). 

Żydowskie i arabskie dowództwo 
w Jerozolimie podpisało wczoraj, 
we wtorek, zawieszenie broni. Za­
kończono w ten sposób rokowania, 
prowadzone ' pod przewodnictwem 
delegacji ONZ i zaprzestano walki.

Układ został, podpisany przez pod­
pułkownika Mosze Dajona ze strony 
izraelskiej oraz podpułkownika Ab- 
dullaha Bej El Tel ze strony trans- 
jordańsikiej. Układ wchodzi w życie 
formalnie dziś o 7 wieczorem czasu 
polskiego.

Oczekuje się dalszych konferencji 
miedzy Dajonem a Abdullahem. 
Zawieszenie broni może być wstę­
pem do dalszych pomyślnych ro­
kowań i układów.

Ze słoniny na rad
przera&scili się 

spekulanci
BERLIN, 1.12. (ZAP). W sektorze 

brytyjskim Berlina policja- odnalazła 
w mieszkaniu znanych spekulantów 
11 miligramów radu wartości 20 tys. 
dolarów. Odnaleziony rad stanowi 
szóstą część radu, który niedawno 
skradziono w strefie radzieckiej.

T Ł U S Z C Z  
Z A  W Ę 6 I E L
D obra w ym iana  

z  N orw eg iq
TŁUSZCZ za węgiel Otrzymamy z 

Norwegii. Między Polską a Norwe 
gią zestala zawarta umowa © wymia­
nie towarowej na 1949 r. Obroty bę­
dą sięgały wartości około 35 milionów 
dolar ó>v.

Polska ma eksportować przede 
wszystkim węgieł, następnie cukier, 
wyroby hutnicze, włókiennicze i 
ElzMane. W zamian import z Nor­
wegii obejmie tłuszcze jadalne i 
techniczne wartości około 6 milio­
nów dolarów, poza tym śledzie, ru­
de żełazną, metale

W hodejPe na badanie pirzeoiwjaglica© w Jednej ze szkół Wielunia. 
Badania te9 jak się dowiadujemy z listu na str. 2, wykazały znaczny 

odsetek zajagliczenia młodzieży szkeflmej tego miasta i powiatu.

D w a  r o d y
wielkich uczonych 

połqczone

W nuczka M arii 
Curie-Skłodowskiej

na kobiercu 
ślubnym

CÓRKA Ireny i Fryderyka Jolliot- 
Curie wyszła za mąż za Michała 

Langevin.
Jest to w trzecim już pokoleniu po 

łączenie rodzin uczonych. Dziadek mło 
dego małżonka, to wielki fizyk Paul 
Langevin, ojciec jego jest profesorem 
i wybitnym naukowcem. Dziadkami 
Ireny są Marią Curie Skłodowska i 
Piotr Curie. ’ "

Młoda para studiowała razem na
uniwersytecie, rywalizując stale ze 
sobą.

Ślub cywilny odbył się w ścisłym 
kółku, natomiast na ©biedzie, wyda­
nym przez rodziców panny młodej 
było, wielu wybitnych gości, między 
innymi Thcceż i DucloiS.
Na razie młodzi małżonkowie nie 

mają własnego mieszkania w Paryżu 
i zamieszkali w willi w Seeaux, któ­
rą kupili państwo Jolliot za pienią­
dze, uzyskane swego czasu, z nagro­
dy Nobla. . . i

P ru tg C M  j u z  g o t o w a
DO BUDOWY SZKOŁY W WARSZAWIEBurmistrz dr Yacek o uiymianie dośmiadczeń między stolicami

Specjalny wywiad st Wieczoru“

STOLICA Czechosłowacji Praga zebrała już pieniądz© na budowę 
zkcby powszechnej i przekaże je w najbliższej przyszłości d» Pol­

ski. Jednocześnie opracowano plany budc/wy, tak, że praoe przygotowa­
wcze można będzie roapcceąć w przyszłym ruCcu — oświadczył specjalne­
mu wysłannikowi „Wieczoru*4 Primatar tj. burmistrz Fragi dr Y. Yacek.

Dr Vacek. którego z racji nicpoży- 
tej energii i licznych podróży, nazy­
wają Czesi latającym burmistrzem, 
jest mężczyzną około sześćdziesiątki, 
tryskającym wesołością i humorem.

Prima tor stwierdził, że propozycja 
budowy szkoły powszechnej przez 
miasto Pragę w Warszawie została 
wysunięta w czasie ostatniej wizyty 
prezydenta Warszawy Stanisława Toł 
wińskiego w stolicy Czechosłowacji 
Obecnie toczą się pertraktacje w spra­
wie przekazania pieniędzy do War­
szawy.

Piany sokoły przygotowane przez 
Pragę musiały być nieco zmienione, 
ponieważ piOłC®ątkawa nie uwzględ­
niały faktu, iż budynek powstanie 
w nowej dzielnicy szkolnej w War­
szawie. ,
— Czy Pan byłby łaskaw powie­

dzieć kilka stów o wymianie doświad 
czeń między obu stolicami, o której j 
wspominał pan prezydent Tołtwińiski i 
po swej ostatniej wizycie?

■— Wymiana ta — uśmiecha się dr 1 
Vacek — zaczęła się już właściwie 
w czasie wizyty prezydenta Tołwiń­
skiego. Zainteresował on się szcze­
gólnie naszymi problemami mieszka­
niowymi i komunikacyjnymi oraz sy­
stemem utrzymywania czystości w

Pradze, który jest tu całkowicie zme­
chanizowany. Wasz prezydent obej­
rzał również nasze miejskie krema­
torium, którego wy w Warszawie jesz 
cze nie macie, oraz zapoznał się z pla 
nami rozbudowy Pragi.

Oświadczył on przed wyjazdem, 
że skorzysta z naszych doświad­
czeń szczególnie w dziedzinie ko­
munikacji miejskiej oraz oczyszcza­
nia miasta. Ta ostatnia sprawa na­
biera aktualności w związku ze zbli­
żającymi się śniegami.

Dokończenie na str. 3-ej.

Dobry przykład  
są s ia d ó w :

jut zmechanizowani
PRAGA, 1.12. (PAP). Czechosłowac­

ki minister rolnictwa, Diurisz, podał 
cyfry, ilustrujące mechanizację gosjpo 
darki rolnej. W Czechosłowacji jest 
obecnie 22 tysiące 'traktorów. W 1953 
r., w ostatnim roku 5-latkli, ilość trak 
torów zwiększy się do 45 tysięcy. 
Każda Wieś będzie obsługiwana prze­
ciętnie przez 3 traktory.

Do 1953 r. przewiduje się zakoń­
czenie mechanizacji rolnictwa.Tania skóra

na jedne buty
TANIĄ skórę pedeszwową i wierzch 

nią będzie można wkrótce kupo­
wać w spółdzielniach., Skóra będzie 
sprzedawana za okazaniem legityma­
cji Zw. Zawodowych. Na razie spół­
dzielnie mają sprzedawać skórę w ilo­
ści wystarczającej tylko na jedną pa­
rę obuwia

Przy ul. Mariensztadt dom' ten 
wyrósł dciilłctwni© jak grzyb p* 
deszczu. Na parterowej ścianie 
napis: „Dcm zbudujemy w 19 dni 
dla uczczenia zjednoczenia partii**. 
We wtorek, kiedy fotograf owa- 
Mśtmy dcm. minęło 18 dni. Takie 
, jest tempa warszawskie.

K A Ż D Y  DZIEŃ
przynosi rekordy

Trasy W—Z
TAOSKONALE wywiązali się z? 
■*-' swych zobowiązań, pod jęty ca n. 
apel górników, robotnicy na Trasie 
W—Z. Do 1 grudnia wykonali wiel 
pjrac, które według ustalonych pier­
wotnie planów, miały być zakończone 
w terminach znacznie późniejszych 
W licznych wypadkach roboty te za 
kończono nawet przed 1 grudnia.

Żelbetonowa ściana oporowa przy 
Pałacu pod Blachą, długości 130 m 
wysokości od 2,5 m do 7,5 m, miała 
być gotowa 15 grudnia. Robotnicy zo­
bowiązali się wybudować ją do I 
grudnia. Budowę zakończyli już 40. 
listopada.

Do 1 grudnia robotnicy „Mostosta­
lu44 mieli zakończyć montaż 4 przęsła 
mostu Śląskiego. Tymczasem dziś ju? 
5 przęseł spoczywa na filarach i ro­
śnie szóste. Właśnie wczoraj roz­
poczęto montaż szóstego, ostatniego 
przęsła mostu od rtrony Warszawy 

Betonowanie wierzchniej płyty tu­
nelu miało być zakończone do 3 
grudnia. Była ona już gotowa w 
pierwszej połowie listopada.

DOMY trzeciej serii osiedla ma­
riensztackiego miały być gotowe 
według zobowiązania do 1 grudnia 
Wczoraj zakończono budowę domów 
parzy Mariensztacie 3, 5, 7. Domy 
czwartej serii przy ul. Bialoskórni- 
ozej 1, Dobrej S9a, 89, Bednarskiej 
6 i 6a orą/z Mariensztacie 19 są jai 
gotowe w stanie surowym i wykaa- 
czy się je do 15 stycznia, a więc 
miesiąc przed ustalonym terminem.

1 (ew)

„ZABRZE-WSGHÓb"
u Prezydenta

„METAL"
u ministra Minca

T)RZEMYSŁ metalowy wykonał 
r  roczny plagi na 34 dni prued 
terminem — oto ostatni meldu­
nek, który nadszedł do ministra 
Minca. Wartość tegorocznej pro­
dukcji przemysłu metalowego się 
ga 1 miliarda 19 milionów złotych 
przedwojennych. Przemysł meta­
lowy jest z kolei 11 przemysłem 
państwowym, który przekroczył 
termin planu.

W dniu wczorajszym u Prezy­
denta Bieruta stawiła sać delega­
cja kopalni „Zabrze-Wschód44, 
zdają© sprawozdanie o wykona­
niu planu i zobowiązując się do 
wydobycia 150 tysięcy ton węgla 
ponad plan do końca tego roku.

Obiadek ła p o w n ik ó w
Ula d y r e k t o r a  
B a n k u  A n g lii

Gościem był... Bevin
LONDYN, 1.12. (obsł. wł.). Bry­

tyjski minister spraw zagranicz­
nych Ernest Bevin wziął udział w 
przyjęciu, wydanym przez między­
narodowego oszusta i hochsztaple­
ra Sidneya Stanleya, który później 
usiłował przekupić dyrektora Ban­
ku Anglii. Kompromitujące to ze­
znanie złożył wczoraj w sądzie bry 
tyjskim jeden ze świadków w wiel-' 
kim procesie sekretarza parlamen­
tu ministerstwa skarbu Johna W. 
Belchera oraz kilku oszustów fi­
nansowych.

Świadek, znany adwokat, Ronald 
Curtis oświadczył, że przyjęcie to 
wydane zostało * na cześć dyrektora 
Banku Anglii Gibsona.

Po skończonym bankiecie, oskar­
żony Stanley cdbył rozmowę z Bel- 
cherem, w czas i o której prosił go 
o wydanie licencji na budowę miej 
scowości kuracyjnej na południu 
Wielkiej Brytr.-ii. Po tygodniu 

_Stanley otrzyma! obiecaną licencję.
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CHINY NA DRODZE DO WYZWOLENIA
Potężny sojusznik obozu pokoju 
zrzuca okowy feudalizmu 
i imperializmu
OFENSYWA chińskiej armii ludowej trwa. Oddziały tej armii opanowa­

ły najbogatszą część Chin—Mand-żurię, wyzwalając terytorium prze­
wyższające znaccaie milion km kwadratowych ze 170 “milionami ludności 
(nie wliczając w to wyswobodzonych obszarów Chin Północnych, zamiesz­
kanych przez blisko 100 milionów Chińczyków).

Obecnie oddziały armii ludowej posuwają się w kierunku stolicy 
Chin Kuamintangowskich — Nankinu, zagrażając równocześnie na półno­
cy Pekinowi. .
W toku dotychczasowych walk i *

zniszczone zostały wyborowe dywizje 
Ozang-Kai-Szeka, wyszkolone przez 
amerykańskich oficerów i zaopatrzo­
ne przez USA w najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny. Olbrzymie ilości ame 
rykańskiej broni znalazło sdę w rę­
kach Armii Ludowej. Armie Kuomin- 
tangu straciły ponad 3,5 miliona lu­
dzi.

Wśród imperialistów amerykań­
skich zapanowała panika. W Wa­
szyngtonie, Londynie i Nankinie 
rozpoczęły się gorączkowe narady.
I nie dziwnego. Przecież Ameryka­
nie rsucili dotychczas do „chińskie­
go worka bez dna” (określenie Mar­
shalla) c<koło 6 miliardów dolarów.
Tak to imperialiści USA’ zaplątali 

się we własnych sieciach.
ZDRADA CZANG-KAI-SZEKA

Wojna domowa w Chinach trwa z 
przerwami od roku 1927. W tym ro-

Opera 
na golasa
M ilionerzy udajq  
m ałpy i cieszq się 

jak głupcy
NOWY JORK 30.11. (obsł. wł.). Ó 

skandalicznych szczegółach' wybry­
ków amerykańskich milionerów po­
daje agencja United Press. Wybryki 
rozkapryszonych milionerek i milio­
nerów w kuluarach Opery nowojor­
skiej zmusiły dyrekcję do wydania 
apelu do fotografów prasowych aby 
przestali robić zdjęcia z otwarcia 64 
sezonu operowego, który rozpoczął 
się galowym przediń^ąwieińemrw 190*- 
fiisdziałek wieczorem.

Edward’ Johnson, dyrektor opery 
cśw.aaczyl, że fotogrhrowie powinni 
powstrzypiać się od robienia zdjęć i 
publikowania ich w prasie, ponieważ 
zachowanie niektórych gości „nie 
przyczynia się do podtrzymywania 
prestiżu opery i wysokiego stańdartu 
artystycznego, jaki opera reprezen­
tuj e“.

Wielu gości mianowicie, szczegól­
nie osoby należące do „najwyższych 
sfer towarzyskich”, uciekają z przed­
stawień operowych do kuluarów i 
tam wyczyniają co im się żywnie po­
doba.

W roku ubiegłym na* przykład, 
Jedna z najbogatszych kobiet świa­
ta, 72 -letnia Betty Henderson pod­
winęła suknię i położyła nogi na sto 
le, pozwalając się w ten sposób sfo­
tografować. Inna milionerka, pani 
Geerge Washington Cavannaught, 
przy okazji inauguracji sezonu ope­
rowego, rozsypała na podłodze dia­
menty. Skakała z radości, gdy pra­
cownicy techniczni opery zabijali 
się w wyłapywaniu klejnotów. Kil­
ku innych „arystokratów dolaro­
wych” stawało „dęba” na głowie i 
popisywało się najrozmaitszymi 
sztuczkami akrobatycznymi w foyer, 
ku uciesze dziennikarzy i fotogra­
fów.
Jeden z fotografów John Albert po­

wiedział: „Dlaczego dyrekcja zwraca 
się do nas. My staramy się tylko zano­
tować co się dzieje. Niech się zwróci 
do gości, by się odpowiednio zacho­
wywali”.

Fotografowie uskarżają się specjal­
nie na apel z tego powodu, że na 
otwarciu obecna będzie słynna śpie­
waczka kabaretowa Rosę Lee, znana 
% rozbierania się do naga w miej­
scach publicznych.

Bractwa różańcowe i terefarki
inspirowały masakrę historyków sztoki

Śipiadkoiuie mówią o bestialskim 
napadzie tłumu

DRUGI dzień rozprawy przeciw­
ko inspiratorom i sprawcom 

pobicia studentów w Kamieńsku 
i Gorzkowicach wykazał w jaki spo 
sób prowokacyjna plotka, zrodzo­
na na plebanii ks. Opasewicza, a 
rozsiewana następnie przez jego go 
spodynię Izabelę Dukowicz, znajdu 
jąc podatny grunt wśród elementów 
reakcyjnych i spekulanckich niero­
bów i plotkarzy wszelkiego auto­
ramentu brąz wśród ńieuświadb-

tek o rzekomym sprofanowaniu miej 
scowego cmentarza.

Na pytanie prokuratora oskarżo­
na oświadcza, że wyniesienie krzy­
ża przez malarzy nie uważa za pro­
fanację, natomiast gdyby to uczy­
nili studenci, w jej przekonaniu, by­
łaby to cbraza uczuć religijnych., 

Oskarżona przyznaje, że wiedzia­
ła o pobiciu studentów. Nie infor­
mowała ks. Opasewicza o zajściach, 
gdyż jak twierdzi, ksiądz jej o to 
nie pytał.
Następńie składa zeznania ks. « Ot

miońycli mieszkańców wsi, przero- j pasewddż, który do winy się nie przy 
dziła się w krytyczne zajścia.

Zeznania oskarżonej Dukowicz, ks. 
Opasewiicza oraz świadków — po­
szkodowanych studeńtów wykazały 
również, że między wypadkami w 
Kamieńsku i 'Gorzkowicach istniało 
ścisłe powiązanie. Inspiracja zajść w 
obu miejscowościach wychodziła z 
jednego punktu za pośrednictwem 
bractwa różańcowego i tercjarek. W 
obu miejscowościach działały jedne 
i te same siły i hasła.

Gospodyni ks. Opasewicza — Iza­
bela Dukowicz nie przyznaje się do 
winy, oświadczając jednak, że po wr 
życie studentów na plebanii opowia­
dała swej sąsiadce, członkini brac­
twa różańcowego — Wąsowiczowej, 
jakoby studenci Wynieśli z plebanii 
krzyż. W rzeczywistości jednak eskar 
żona była przekonana, że krzyż wy­
nieśli malarze zatrudnieni przy od­
nawianiu kościoła. Oskarżona przy­
znaje się również do rozsiewańia plo

SPADŁ Z RUSZTOWANIA przy ul. Pie-
rackiego 3 robotnik Józef Cybulski, zam. 
przy uk Krótkiej 3. Rannego przewiozło 
no do szpitala Dśs. Jezus.

SZYNA PRZYGNIOTŁA przy pracy na 
budowie robotnika Kazimierza Sułowskie- 
go zam. w Wólce Węglowęj pod Miń­
skiem Mazowieckim. Przewieziono go do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ na ul. Smól 
nej Mariana Kupisa, zam. przy ul. Lud­
nej 32, Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, j

SURÓWKA Z PORÓW (proporcja nego, albo soku z tejże ilości szpinaku, j 
na 5 osób). 0,25 kg. porów (tylko głów wyciśniętego przez kawałek gazy lub! 
ki i białe części pędów); sól; 1 ły- przez cienką ścierkę, 
żeczka rozpuszczonego proszku cytry- TTT_r,^,T .nowego; 1 żółtko; 3 łyżki oleju lub oli- UWAGI GGÓLNE: Surówki ĵarzyno 
wy: 1 szklanka wywaru z włoszczyzny we ZAWIERAJĄ.CENNa. Wi I aMI- 
,(lui) rosołu), 2 listki żelatyny. Cukier. NY głownie A i C, oraz składniki mi- 

W szklance wywaru z włoszczyzny neralne: wajln zelazo,. fosfor. Doda- 
(lub w szklance rosołu) rozpuścić że- ne w tym wypadku olej i zołtko wzbo- 
latynę. Pory opłukać pod bieżącą wo- gacają wartość Pol?armu o tłuszczę, 
dą i pokroić w cienkie plasterki; lekko wałka, składniki mineralne i witami- 
osolić i ocukrzyć. Pozostawić na pół ny*
godziny, by zmiękły. JAKA WARTOŚĆ POKARMOWA

Utrzeć sos z żółtka, oleju, soli i roz- PRZEDSTAWIA SURÓWKA Z P o ­
puszczonego proszku cytrynowego. Po RÓW? W surowych porach znajdują 
utarciu sosu wlać do niego rozpusz- 3ię witaminy A, B i C oraz składni- 
czoną żelatynę i ubijać trzepaczką. ki mineralne: wapń, fosfor i żelazo. 
Gdy piana narośnie i zrobi się puszy- ŻÓŁTKO zawiera niezmiernie cenną 
sta i gęsta, dodać ją do pokrojonych witaminę D, a także witaminę A i 
porów. Ułożyć na salaterce. Podawać fosfor oraz_stosunkowo sporą ilość 
iako dodatek do mięs, ryb i opieka- 
Śek. * . , ,Dla urozmaicenia surówkę tę można 
podać zabarwioną na jasno zielono.
Otrzymuje się ten kolor przez doda- 
juę do sosu 10 dkg. szpinaku przebra- 
gtego, ^płukanego i drobno posieka-

żelaza. OLEJ lub oliwa dostarczają 
tłuszczu. PROSZEK cytrynowy zawie­
ra dodaną przy fabrykacji witaminę 
C. KTÓREJ NIE MA OCET ANI 
KWASEK CYTRYNOWY. WYWARY 
z jarzyn wnoszą wartości witaminowe 
i mineralne.

znaje.^
Prokurator: Czy oskarżony przy­

puszcza, iż była jakaś siła organizu­
jąca zajścia?

Oskarżony: Przypuszczam, że tak. 
To tak wyglądało.

Są*d przystąpił z kolei do przesłu­
chania szeregu świadków. Św. Anna 
Dobrzyicka — asystentka Muzeum 
Wielkopolskiego, magister historii 
sztuki, uległa złamaniu nosa, żeber i 
innym urazom i przebywała wskutek 
tego 5 tygodni w szpitalu. Zeznaje 
ona, że w czasie oczekiwania na klu­
cze do kościoła, zebrał się tłum wzno­
szący okrzyki przeciwko studentom.

Wobec zaczepnej postawy tłumu — 
zeznaje świadek — pobiegliśmy na 
plebanię. Rozmawiając z jakąś kobie­
tą przez drzwi plebanii, oświadczy­
łyśmy, że mamy pismo od biskupa 
łódzkiego, na co głos kobiety odpo­
wiedział nam, że pisano od biskupa 
łódzkiego nic nie znaczy, bo Ka­
mieńsk to diecezja częstochowska, po 
czym zatrzaśnięto przed nami drzwi. 
W tym momencie dopadł nas tłum.

Otrzymałam potężne uderzenie, od 
którego, upadłam na ziemię. jPod- 
ni-osłam się i zaczęłam uciekać. Jed­
nakże w dalszym ciągu przez pół 
godziny bito. mnie i kopano, oraz na­
jeżdżano, rowerem. Dopiero po ja- j 
kimś czasie wyratował nas milicjajit j 
i odprowadził do komisariatu MO. 
Podobne zeznania składają świad­

kowie Białowież, Uklejska j Czarko w 
ski. Wszyscy oni odnieśli poważne 
obrażenia cielesne.

Zeznania świadków studentów Ol­
gierda Puciaty i Mańczaka oraz kie­
rownika grupy S wie cho wsk i ego doty­
czą zajść w Gorzkowicach. W czasie 
obiadu do miejscowej restauracji we­
szło kilkunastu mężczyzn, którzy bez 
słowa poczęli bić studentów.

Sw. Mańczak stwierdza, że wybiegł 
z restauracji i zaczął uciekać w stronę 
kościoła i plebanii. Kilku mężczyzn 
schwytało świadka i biło w dalszym 
ciągu. Wyrwawszy się oprawcom 
świadek schronił się w sklepie z że­
lastwem.

Gdiy' wyjrzał przez okno o kilka 
kroków od sklepu stał ks. Łabesada, 
proboszcz z Gorzkowic. Obok księ­
dza stał student Puciata, proszący 
go o interwencję. Do studenta Pu­
ciaty dopadały z tłumu poszczególne 
osfoby kopiąc go i bijąc. Ks. Łaben- 
da nie reagował na zajścia.

Tymczasem — kontynuuje zezna­
nia świadek — nadjechała autem 
koleżanka Ratajczak, która zwróciła 
się do ks. Łabendy z prośbą o in­
terwencję.

Ks. Łabenda, mimo ii  dobrze wie­
dział kim jesteśmy, nie powiedział 
jednak słowa w naszej obronią
Wszyscy świadkowie zgodnie stwier 

dzają, że byli niezmiernie Zaskoczeni 
stanowiskiem obu kapłanów ks. Opa- 
sfe wieża w Kamieńsku i ks. Łabendy 
w Gorzkowicach. Świadkowie stwier-* 
dzają pównież, że bracia Wacław i 
Władysław Obsł byli prowokatorami 
i inspiratorami pobicia studentów. 

Rozprawa trwa.

ku Czang-Kai-Szek na rozkaz swych 
mocodawców zagranicznych, dokonał 
zamachu stanu, eliminując komuni­
stów z koalicji rządowej.

Zdrada ideałów „ojca- chińskiej re­
wolucji” dr Sun Yat-Sena i przejście 
Ozang-Kai-Szeka na jawną służbę 
imperialistów amerykańskich stało 
się przyczyną wieloletniej wojny do­
mowej.

W okresie walki przeciwko najeźdź 
com japońskim w wojnie domowej 
nastąpiła przerwa. Doszło nawet do 
utworzenia Narodowego Frontu Chiń 
skdego. Ale zaraz po zakończeniu woj 
ny z Japonią w roku 1946 Czang-K r.i- 
Szek wznowił działania wojenne, rzu 
ca jąc swoje armie przeciwko — w 
przeważającej części partyzanckim 
oddziałom Armii Ludowej.

Ówczesna, ofensywa wojsk Kuómin 
tangu oddała w ręce Czang-Kai-Size- 
ka większą część Mandżurii i znacz­
ne obszary Chin północnych.

Ale tymczasem siłas Armii Ludowej 
rosła i krzepła z dnia na dzień. W 
lipcu 1947 r. przeszła ona na wszyst­
kich frontach do kontrofensywy, któ­
ra z małymi przerwami trwa do dnia 
dzisiejszego. Pomyślny rozwój tej o- 
fensywy może zadecydować już w 
najbliższej przyszłości o losie Chin — 
tego kolosa, równego wielkością i za­
ludnieniem całej Europie.

„TAJEMNICA” ZWYCIĘSTW
Czym należy tłumaczyć te wielkie 

zwycięstwa chińskiej Armii Ludowej 
nad 'świetnie wyszkolonymi i wypo­
sażonymi przez Amerykanów w naj­
nowocześniejszą broń wojskami Kuo- 
mintangu? Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że największą i decydującą 
„tajemnicą” tych zwycięstw jest fakt! 
że Armia Ludowa reprezentuje in­
teresy olbrzymiej większości narodu 
chińskiego a przede wszystkim inte­
resy biednego chłopstwa. A trzeba 
pamiętać o tym, że .przeciwieństwa 
klasowe na wsi chińskiej są ostrzej- 

t:Sze -niż i w 'jakimkolwiek innym kraju 
na świecie.

Obok nielicznej kasty feudałów, 
wielkich właścicieli ziemskich, przy­
mierają z głodu na lichych płachet­
kach ziemi miliony małorolnych. Da­
niny, jakie chłopi muszą płacić ob­
szarnikom i niezwykle wysokie po­
datki ściągana z całą bezwzględno­
ścią przez miejscowych kacyków, po­
zostawiają chłopom zaledwie 1/4 
zbiorów.

Trzeba też pamiętać o tym, że w 
latach 1929/30, podczas klęski głodu, 
tylko w dwóch prowincjach północ­
nych Kansza i Shemsi zmarło 3 milio­
ny ludzi. Toteż ni.c dziwnego, że ha­
sło „ziemia dla chłopów” głoszone i 
realizowane przez Rząd Ludowy, zna­
lazło jak najwyższy oddźwięk w mi­
lionowych masach chłopstwa.

Ckliątu właśnie po przeprowadze­
niu refcamy rolnej na wyzwolo­
nych obszarach zasiilają tłumnie sae 
regi Armi Ludowej, walcząc »  hero­
izmem w obronie swej ziemi _
swego prawa do życia.

POTĘŻNY SOJUSZNIK
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

©stateczne zwycięstwo demokracji 
mdojwej w Chinach pokrzyżuje cy­
niczne plany imperialistów amery­
kańskich i będzie jednym z najdo- 
niośJejsizych wydarzeń naszych cza- 
sów. W rachubach imperialistów 
USA, Chiny grały poważną rolę. 
Miały s*ię stać bazą wypadową prze 
ciwko- narodom miłującym pokój.

Zwycięstwa Armii Ludowej ra- 
ehufhy te przekreśliły. Układ sił 
strategicznych na świeeie ulega żule 
('ydówanym zmianom. Wstają Chi­
ny wolne i demokratyczne.

Dla imperialistów i podżegaczy 
wojennych je^t to cios druzgocący. 
0'b.ozowfi pokoju, postępu i wolno- 
spi przybywa noiwy, potężny sojusz­
nik.

J.Z.

LISI V
CZY „E WUNIA MUSI CIERPLIWIE 

CZEKAĆ ’?
Dziecko ma już krótszą nogę —  mięc?.
Do Redakcji „Wieczoru".
W lir. 317 z dn. 17 listopada ukazał 

się list, podpisany przez A. Górecką, 
która żali się, że dziecko po przebytej 
chorobie Heine-Medina nie może się 
dostać na Oddział Urazowy szpitala Bz. 
Jezus celem dokonania operacji mimo, 
że czaka już 10 miesięcy,.

Pojmujemy w pełni sytuację matki, 
która myśli tylko o swoim dziecku, a 
mieszkając w Wałbrzychu, nie orientu­
je  się w stosunkach warszawskich. Ro­
zumiemy nawet jej żal, że myśląc o 8 
tygodniach musi jednak tak długa cze­
kać na zawiadomienie, ale nie zupeł­
nie rozumiemy redakcję dziennika war­
szawskiego, któ'y krytykuje nerze po­
stępowanie, przypisując nam „łudzenie * 
i „zbywanie imy-ogu*.

Mamy 12 łóżek dziecięcych dla dziew­
czynek i na te łóżka czekają chore 
dzieci z całej Polski. Niektóre ze wzglę­
du na charakter choroby muszą być 
przyjęte natychmiast, inne czekają na 
Kolejkę.

Jeżeli w tym czasie wybucha szkarla­
tyna oczy odra, Oddział musi być zam­
knięty przez długi okres czasu i to 
znacznie opóźnia kolejkę. Dalej, dziecka 
po operacji nie można wypisać cło domu, 
jak c-soby dorosłej. Musi się czekać aż 
przyjedzie rodzina, a zdarzają się wy­
padki, że aspołeczni rodzice nie zjawia­
ją się po dziecko całymi tygodniami i 
łóżko zupełnie niepotrzebnie bywa za­
blokowane.

To wszystko przyczynia się, że tak dlu 
go czeka, się na miejsce, l nie jest v. ca­
le „biurokracją”, jeżeli każe się mal­
ca czekać na zawiadomienie. My ma­
my swój porządek i zawiadamiamy 
według kolejności zapisu wszystkie 
dzieci bez wyjątku, i tak, jak byłaby 
niesłusznie pokrzywdzona Ewa Gó­
recka, że inne dzieci się przyjmuje przed 
nią, tak samo niemniej słusznie stała­
by się niesprawiedliwość innym Zosiom. 
Marysiom, Stasiom, gdyby Ewa Górec­
ka była przyjęta na Oddział przed 
nimi tylko dlatego, że matka napisała 
do „Wieczoru".

Dlatego też powtarzamy: na kolejkę 
zawiadamiamy obecnie już dzieci zapi­
sane z początkiem stycznia fas, i naszej 
małej Ewuni nie po zastaje nic innego, 
jak tylko cierpliwie czekać na zawia-

• •
domienie. A terminu dokładnego wy­
znaczyć nie możemy, gdyż w czasie dy­
żurów ostrych, a takie bywają co dru- 
gą dobę, mogą nam przywieźć dzieci z 
wypadków nagłych i łóżeczko, przezna­
czone dla Ewuni, zajmie inna nie­
szczęśliwa rówieśniczka, która ze wzglę­
dów życiowych nie może czekać ani 
chwili.

Nadmieniamy również, że, nie może­
my zwiększyć frekwencji chorych,, gdyż 
niedostateczność pomieszczeń ©peracyj 
nych i brak zasadniczego sprzętu, jak 
Łtciu operacyjnego, uniemożliwia szyb­
szy obrót chorych.

Kier. Amłmlat. Oddz. Urazo­
wego przy Szpitalu Bz. Jezu:,' 

dr. Gaoriol Wejsflog

jDrukujemy ton lisi', będący właści­
wie wyjaśnieniem trudności, na -, ja- 
dis napotyka- prasa Oddziału U rymo­
wego. ̂ Mimo loszysJco, nie ma adpc 
uncd&i\na zasadnic.se w tym wypadlic 
pytanie: _ ■’ .

Czy Ewa Górecka ma pozostać ka­leką f
& koro zdarzy sic szkarlatyna, adra 

tyjus albo inna ■sar-asa —- stają' "iw- 
ne oddziały szpitalnictwa?

Jeśli O&cis. u rasów-’ L>z"i.t. Deiec. 
■Jezus, w Warszawie -n-is incżs dziecka 
leczyć, niechże znajdzie się' lekarz ' 
odrobinę przedsiębiorczy, który wska­
że matce Ewy inne miasto, inny szpi­
tal, gilzie by operacji dokonano. p®» 
nawpę lepisj się w tym zawodzie orien 
tajecie niż kobieta, przynńębitma cha­
ro ba dziecka. Chyba nic jedyny to 
iv Polsce Odtiićstź Urazowy:’

Marce tej powiedziano, że trzeba 
czekać 4 — S tygodni. Czeka 10 
miesięcy. Dziecko m a  już krótęsą 
nogę, bo obumierają, mięśnie.

Prosimy. Panie Doktorze, o odpo­
wiedź konkrei-mą:

a) dokąd się zwrócić jeśli Oddz.’ 
Urazowy tśzp. Dziec. Jezus w War­
szawie nie może Ewy Góreckiej przy­
jąć f .......

bj Czy dzieciakowi opóźnienie ope­
racji grozi trwałym kalectwemf

Czekania bowiem na ,,zawiadomić 
nis“ mają już dość matka, dzieckr 
i każdy jako tako normalnie rozii 
mający człowiek. (R ed) 1

NOWE METODY ZW ALCZANIA JAGLICY 
podcinają korzenie te; pladze

Panie Redaktorze!
Ministerstwo Zdrowia przystąpiło dc 

ostatecznego wytępiania jaglicy, nie­
bezpiecznej choroby wzroku. Zamiast 
rozcirdbni-ae wysiłek na- • .cały cbszhr pań­
stwa, postanowiono skupić go w powia­
tach najbardziej . zajagliczonych. Taki­
mi powiatami w Polsce są przede wszy­
stkim wieluński (woj. łódzkie), konińśłri 
(woj. poznańskie), sandomierski (woj. 
krakowskie), Nazwano to akcją „J‘ ;, 
czyli akcją uderzeniową przeciwjagiicz- 
ną.

Rozpoczęto o j  powiatu wieluńskiego.. 
Na wstępie zespół złożony z okulistów 
i pielęgniarek, zbadał dzieci szkół ca­
łego powiatu, dokonując badań ,w 14 
puniitaeh,. .najczęściej przy, szkołach,.pod 
-stawowych, dokąd ' zwożono 1 dzieci p-od- wofiańai . - -V;'

Bo przeprowadzeniu badań okazało się, 
że, na. 27.C00 dzieci \y wymienionym po- 
włeclć, 135S jest'" 'ełfycycK ifa ''jaglicę 
świeżą. Dotknięty jaglicą powiat po- 
dzielc-no na 14 rejonów. W iniejsc-cwoś- 
eiaćh, gdzie jest Ośrodek Zdrowia, dzie­
ci leczą się na miejscu, gdzie go nie ma, 
dojeżdża lekarz z pielęgniarką. Leczy 
on dzieci, wyłowione podczas masowego 
badania, oraz dorosłych, których jest 10 
razy tyle co dzieci.

Przypadki operne na leczenie zostaną 
skierowane clo wzorowego Zakładu Przc- 
ciwjagliczego w Witkcwicach pod Kr;; - 
kowem, który prowadzi krakowska 
Uniwersytecka Klinika Okulistyczna.

Wyleczenie z jaglicy przy umiejęt­
nej kuracji, u dzieci np, może nastąpić 
po 8 miesiącach, zwłaszcza przy uży­
ciu penieiiinewej maści.

Pracę tę nadzoruje specjalista-oku­
lista, odwiedzający wszystkie te punkty 
leczenia pizynajmniej rac w miesiącu. 
Specjalnie przydzielony samochód prze­
wozi stale lekarzy i pielęgniarki na 
punkty dojazdowe.

Co do listu czytelnika w „Wieczerze" 
z dnia 6 października, że 3. lekarzy nie

może dać rady pladze jaglicy w woj
łódzkim, to należy powiedzieć, że istot­
nie okulistów jest za mało, ale wszyscy 
trzej czynnie są zajęci w zwalczaniu 
jaglicy przez powadzenie specjalnych 
przychodni.

Cala akcja utknęłaby na martwym 
punkcie gdyby nie pomoc wszystkich 
tokarzy i pielęgniarek w >-o w. wieluń­
skim i woj. łódzkim. Przeszkolenie w 
leczeniu i rozpoznawaniu jaglicy umoż 
liwiłó wszystkim niemal lekarzom T  
pielęgniarkom w oj. łódzkiego -branie- 
.czynnego udziału w zwalczaniu tej tłiu ■ 
roby.

Zwłaszcza nauczycielstwo powiatu wm 
luńsldęgp, ofiarnie .pomagały w przepis,:, 

...wadzeniu: kroku ws^ępa-ogo, jakim by.-;/
, masowe badanie.'Mimo zihtna i dzlclrclr- 1 przesitzsai, ptżyidcziic; Cziiii i du.iko-
■uate .ô gąnizi 

Bi “
tio przebieg na.

inna uncją przcci a jaglicza ię.M i 
prowadzona i w innych pawia-taci:, ’ pizy 
czym zastosuje się te wzzystkie aiepszc- ' 
nia -jakie wynikną z obecnych de£v;-iatJ- 
czeń. z  inicjatywy Min. Zdrowią 
Polski u ukręcił i i im krótkem ei- i .i y 
„WSZYSCY CHCEMY V/li>ZISC.“, któ- 
ry będzie wyświetlany na kursach w 
pcw. ,wieluńskim dla całego aktywu spo­
łecznego.

Ponadto rozdaje się ulotki, brosrusv 
propagandowe plakaty oraz urządza-- 
.-.r-ukursy wśród młodzieży szkainej.

Dr. med. Jacek Szmyt, 
kierownik irn-tr. Kolumny Przeeiw- 

jagiiczcj na v/oj. łódzkie.

Dał Pan, Panie Doktorze, pociesza­
jący obraz zespołowej i świadome; 
pracy społecznej w zwalczaniu jagli­
cy. Dobrze się stało, że Pan nam ten 
list nadesłał, w ten sposób bowiem 
o pracy wielu cichych, bazinteresow- 
nych ludzi — doicie się mnóstwo lu­
dzi w Polsce i i o duchu przynajmniej -.- 
najeżycie oceni. (Red./'

O PEW a YM LIŚCIE I RZECZACH 
W  liOMÓRLE

Niechże rozstrzygnie sąd!

„Rozbudoiua“
za  łapówkę

skończyła się
w więzieniu

n  RZED Sądem Okręgowym w By - 
Ł tomiu stanął Władysław Miszke 
zasfĘpca kierownika oddziału Cen­
trali Żelaza i Stali w Katowicach. 
Miszke wziął 50.000 zł łapówki od 
prywatnej firmy „Rozbudowa” za 
przydzielenie jej montażu rurociągu 
w Chorzowskim Zjednoczeniu Prze­
mysłu Węglowego.

Miszke został skazany na 2 lata 
więzienia i 2 lata utraty praw oby- 

., watelskich.

— Jesteśmy małżonkowie Irena i Frań 
cisżek Szopa. Z Henrykowa. W sprawie 
tego listu z dn. 25 bm.

— Czym mogę państwu służyć?
Pani Irena rozsiada się wygodniej, 

potem jednak dochodzi do wniosku, że 
w pokoju redakcyjnym jest gorąco i 
zdejmuje palto, znów siada, podpiera się 
i patrzy na mnie groźnie:

— To pan pisał ten listP
Przyznaję, że zrazu zająknąłem -się:
— Nie, nie ja. Słucham jednak.
— Ten list nie odpowiada prawdzie. 

Musicie zamieścić sprostowanie. Inaczej 
ja do prokuratora! — podała rni spro­
stowanie na 4 stroniczkach papieru li­
stowego, plus poświadczony załącznik.

Pogrążyłem się w studiowaniu doku­
mentu. O wynajmowaniu mieszkań, od 
stępnym, usuwaniu lokatorów, znowu 
wynajmowaniu, odstępnem itp.

— Ja wiem, że drukujecie wszystkie 
nadesłane wam listy...

— Tak, zaopatrzone czytelnym nazwi­
skiem i adresem. O ile jednak list bu­
dzi wątpliwości, sprawdzamy na miejscu. 
Tak było i w tym wypadku.

— Tak? Sprawdzaliście, ale tylko jed­
nostronnie, z lokatorami, a u nas nikt 
nie był!

— Bo nie możemy prowadzić regular­
nego śledztwa. Byłoby to wkraczaniem 
w uprawnienia władz milicyjnych lufa 
sądowych.

— Mnie zresztą — powiedziała p, Ire­
na, gdy jej małżonek bezskutecznie usi­

łował dojść do głosu jako czynnik mi 
diatoriki — nia tylko ubódł sam lis. 
(wolno jemu pisać, a wam drukować; 
sprawa zresztą znajduje się w sądzie!) 
ile komentarz redakcyjny. Odpowiada­
cie za niego?

— Tak, przyznałem odważnie.

— A wi^c! Otóż rzeczy dr. Barbasie- 
wicza nie były wyrzucano na korytarz, 
lecz w obecności świadków pokój był 
otwarty, (ponieważ tam były i nasze rze 
czy), spisane i umieszczone w komór­
ce—

Trudno tu po wtaczać całą rozmo­
wę wynikły z niej jednak parne roz 
bieżności. Pani Irena więc twierdzi­
ła, ze dr. B. byt u nich tylko goś­
ciem, gdy tymczasem mąż jej przy­
znał, ze do porozumienia w sprawie 
wynajęcia lokalu nie doszli.- że do­
któr mieszkał tytko 4 dni i dorobił 
sobie klucz do pokoju (bez ich zgo­
dy?). Teraz co miesiąc .przekazuje 
komorne, którego p. Irena (bo ona, 
zdaje się rozstrzygać) nic przyjmuje. 
Słowem niesłychanie zmoikłaiia spra 
wa, która —- juk wspominaliśmy — 
znajdzie swój epilog w sądzie, do­
kąd — nu. rozprawę, —. odsyłamy 
wszystkich ciekawych. Ze swe* stro­
ny, po zamieszczenie, icao wykupie­
nia, sprawę uważamy za wyczeryg- 
n,i- (Red.)

ELEONORA SOK. w Chojnicach: Od­
powiedzi listownych nie udzielamy,. In­
formowaliśmy się w Zw. Zawód. Prze­
mysłu Gastronomicznego, gdzie nam po 
wiedziano, by Pani zwróciła się do Za­
rządu Głównego „Społem1*, W-wa, ui. 
Grażyny, gdzie ludzie, znający księgo­
wość są b. poszukiwani i po przejściu 
specjalnych kursów z pewnością znajdą 
zatrudnienie.

Poza tym może Pani zwrócić się ze 
swą ofertą do Funduszu Wczasów przy 
Komisji Centr. Zw. Zawodowych, War­
szawa, ul. Kopernika 38, gdzie również 
potrzebni są kierownicy Domów Wcza­
sów, albo też mających powstać resta­
uracji spółdizelczych. Czy Pani dane 
te wystarczą?

STAŁY CZYTELNIK, wni,: Pojęć :ć 
potrzeb kulturalnych jest względne Jak 
ostatnio doniosła „Litieratnraaja Gazie- 
ta“, budżet frankistowskicj Hiszpanii 
przewiduje w rb. na premie i nagrody 
oficerów 26 milionów pezetów,- a -więc -. 
dwa i pół raza więcej aniżeli sumy 
sygnowane na biblioteki, z czego 
— rzecz prosta — bynajmniej nie wy­
nika, że potrzeby kulturalne Hiszpanów 
są zaspokojone!

ZYGMUNT A., Siedlce: słyszeliśmy, te 
dn. 2. XII w Lublinie ma być otwarta 
(w sali Muzeum Lubelskiego, Narutowi 
cza 4) wystawa gazetek fabrycznych, ale 
nie szkolnych. Gazetki oddawać należy 
w Wydz. Propagandy WK PPR, Kra­
kowskie Przedmieście 62.
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- Plątanina loeltśw 
iii. Zdrowia

broni się pod ziemśq 
przed- sqsiadami ł

JUŻ wkrótce nie będzie maana 
przejść podziemnymi kory tarzam! 

od Pałacu Paca przy ul. Miodowej do 
pałacu Radziwiłłów przy ul. Bielań­
skiej. Korytarze te zostaną kolo Hi­
poteki przegrodzone rnurem. Przegro 
da ta zastanie wzniesiona po to, by 
niepożądani goście nie mogli przedo­
stać się od zniszczonego pałacu Ra­
dziwiłłów do częściowo już odbudo­
wali egoi, a częściowo będącego jesz­
cze w odbudowie Pałacu Paca — sie­
dziby Ministerstwa Zdrowia.

Podziemne przejście pomiędzy oby­
dwoma pałacami zostało przypadko­
wo odkryte przez robotników, odbu­
dowujących Pałac Paca. Jeden.z ro­
botników przeszedł przez cały _ ko­
rytarz i wyszedł na ulicę Bielańską.

Podziemne korytarze pomiędzy 
Starymi pałacami spotyka się w 
Warszawie dość często. Prawie każ 
dy zabytkowy budynek posiada lo­
chy, ukryte przejścia. Gdy 2 pałace 
tttanowiły własność jednego właści­
ciela, to z reguły były one połączo­
ne ze sobą podziemnym przejściem.

(ew)

Potrzebny „most 
powietrzny1 ‘

S TARE zwyczaje panują ,na No- 
wo marszałkowskiej. Między O- 

g,rodem Saskim a Lesznem Wydział 
Ogrodniczy zasadził drzewka i po­
siał trawę. Natomiast Wydział Dro

K.

S m a c z n e g o

Na targowiskach 
jak w korcu 

maku .
W E WTOREK cena masła na tar­

gowiskach wynosiła około 650 zł 
za kg. Mimo zniżkowej tendencji cen 
masła* jajka i śmietana utrzymują się 
na pOfżiómbie sprzed kilku dni. Jajko 
kosztowało 25 zł, litr śmietany 240 zł. 
Coraz więcej ukazuje się maku w ce­
nie od 220 do 260 zł. Dużo jest rów­
nież śliwek suszonych, mniej gruszek. 
Cena suszonych owoców dochodzi do 
280 zł za kg.

We wtorek na targowiskach więcej 
było drobiu niż w poniedziałek. Ceny 
utrzymywały się bez zmian. Kslafio- 
j-y sprzedawano do 70 zł za sztukę.

Przekupnie owoców przepowiadają 
swyżkę cen jabłek. Wczoraj Króle­
wską Renetę sprzedawano do 200 zł 
za kg. W tej samej cenie były pierw­
sze gatunki jabłek malinowych. Ce- 
m. kg kaszteli dochodziła do 120 z3. 
Soczyste grustzki Bery - Lukas sprze 
dawano pjó 240 zł.

„Oglądamy radar 
na politechnice warszawskiej”

BOGATO ILUSTROWANY 
artykuł Dr. inż. Ryiko zaznaja­
mia nas z tym jak cudownym na­
rzędziem miedzy jest radar .  
Artyku-ł ten z n a j d z i e m y  

* w fUr. f i

Ważne
zarządzenie
0 wyłączeniach

spoi kwaterunku
Prezydent Wamawy wydał no 

we zarządzenie w sprawie wy-~ 
łączeń lokali spad publicznej go­
spodarki lokalami.

Wszystkie osoby, które do 1 
stycznia 1948 r. otrzymały decy­
zje wyłączeniowe Nr 1 (promesy 
wyłączające) stwierdzające, że lo 
kał lub budynek zostaną wyłą­
czone spod publicznej gospodarki 
lokalami po dokonaniu gruntow­
nej naprawy, muszą w terminie 
do 31 grudnia 1948 . r. przedłożyć 
w Wydziale Polityki Budowlanej 
Zarządu Miejskiego, Oddział lo­
kali Odbudowanych, pozwolenie 
Wydziału Inspekcji Budowlanej 
na dokonanie robót budowlanych 
z podaniem terminu rozpoczęcia
1 ukończenia robót. Należy rów­
nież złożyć odpis tego podwoje­
nia.

Oddział Lokali Odbudowanych 
sprawdzi na miejscu zgodność 
odpisu z oryginałem i oryginał 
zwróci składającemu.

Jeżeli roboty zostały już wyko­
nane* należy w tym samym ter­
minie złożyć w Oddziale Lokali 
Odbudowanych wniosek o stwier 
dzenie, że lokal lub budynek zo­
stał doprowadzony do stanu uży­
walności dzięki gruntownej na­
prawie.

31 grudnia tracą moc wszyst­
kie decyzje wyłączeniowe Nr 1, 
i ną lokale, na które nie będą 
złożone w terminie pozwolenia 
na dokonanie robot lub wnioski 
o ostateczne wyłączenie, zostanie 
wznowione wydawanie nakazów 
kwaterunkowych na izby, zdatne 
do użytkowania.

gowy wybudował doskonałą jezdnię 
i szyny, ale zapomniał o chodni­
kach. Rezultat j e s t  opłakany. Traw­
niki są dokładnie wydeptane..

I nawet trudno winić o to prze­
chodniów. Między śródmieściem a 
Żoliborzem nie ma przecież ,;mostu 
powietrznego".

Groch z telefonem
Pewne pismo spor 

towe hodowało 
przed wojną gołę­
bie pocztowe. Kie­
dy jakiś ciekaw­
szy mecz rozgry­
wał się w miej­
scowości, z którą 
trudno było uzys­

kać połączenie telefoniczne, wyniki 
meczu przenosił gołąb.

Oto doskonała myśl, w jaki spo­
sób wykorzystać „bezdomne" gołę­
bie warszawskie. Wytresować i po­
przydzielać wszystkim abonentom 
telefonów. Wiadomości będzie moż­
na przekazywać wreszcie sprawnie 
i szybko, a i gołębie dostaną uprag­
niony groch.

Korzystne podlanie

NA ulicach jest czarno i biało.
Szkodą, że tak niewielu myśli 

o tym, że za parę miesięcy znów 
będzie zielono.

Przechodnie beztrosko depozą 
trawniki, choć na zbitej jak kamień 
ziemi nawet najpiękniejsza wiosna 
nie wskrzesi trawy. Mieszkańcy do­
mów zapomnieli o drzewkach przy 
ulicy, a przecież i one zimą żyją.

Dzielnicowa Rada Narodowa War 
szawa - Południe rozesłała w tej 
sprawie apel do Komitetów Bloko­
wych:

„Rada apeluje do zaopiekowania 
się świeżo posadzonymi drzewkami 
i podania ich mimo przymrozków 
co jest skorzyścią dla drzewek wed­
ług opinii Wydziału Ogrodniczego 
Z. M.“.

Apel jest trochę niezgrabny, ale 
na pewno „skorzyścią".

Warto by takie cenniki wywiesić 
w miejscach publicznych.

Metody trzeźwiące

p

W arszaw y i Pragi
Primator- dr. Yacek 

rozmawia i pisze dla „Wieczoru*’
ODWYŻSZE-

NIE cen wy­
robów Monopolu 
Spirytusowego nie 
dotarło do wsżyst 
kich uporczywych 
klientów szyn- j 
ków. Goście przy- j 
chodzą do restau- i 
racji, zamawiają1 

jak dawniej, a potem okazuje się, 
że zamówienie przewyższa możliwo 
ści portfelu.

Wielu na widok rachunku trzeź­
wieje natychmiast. Oby na dłużej.

Od specjalnego wysłannika Z. Broniarka

-rr-

p u m
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Łosie zdzierają 
skóręW  obecnym sezonie dużo widzi się 

na wystawach sklepowych rę­
kawiczek skórzanych. Produkcja rę­
kawiczek skórzanych rozwija się co­
raz lepiej.

Ukazały się dwa rodzaje rękawi­
czek: podbite futerkiem i ze skóry 
wyprawionej. Rękawiczki futerkowe 
produkuje się z królików. Można je 
dostać za 2.000 zł. Są to przeważnie 
rękawiczki jednopalcowe.

Droższe są rękawiczki jelcnkoiwe 
ł łosiowe. Jelonkowe można dostać 
od! 3.800 zł, łosiowe zaś kosztują o- 
kokł 6 tys. zł. (S)

Z tłuczeniem i bez

SĘDZIA Re fena 
tu Karnego 

jednego ze staro­
stw wywiesił „cen 

nik wykroczeń" 
pijaków.

I tak.:
za spokojne „za 

lanie się" i leże­
nie w rynsztoku, 

; uznane za obrazę 
moralności pub­
licznej — grzyw­
na 1000 zł;

za awantury w miejscu publicz­
nym _  od 2.000 zł do 5.000 zł, zależ­
nie od okoliczności;

za „grubszą" awanturę z tłucze­
niem szkła f— od 5.000 zł do 50.000 
zł.

MŁODY l.AS
5I . 0M  cbiiaek
Produkcja bombek 

dzień i noc

W 30 MIEJSCACH na płaeaeh 
Warszawy i Pragi będą sprze­

dawana© choinki oraz ozdoby choin- 
kotwę* Ponadto Wydział Targowisk i 
Hal zezwolił na sprzedaż choinek na 
wszystkich targowiskach miejskich.

Spółdzielnia „Las" poczyniła już za 
mówienia, 50 tys. choinek dla War­
szawy. Specjalna komisja spółdzielni 
będzie odbierać drzewka, odrzucając 
brzydkie.

Wszystkie fabryczki ozdób choin­
kowych, mieszczące się przeważnie 
w piwnicach Warszawy, pracują 
dziic/ń i noc, (S)

J L  3
oszczędza prądW KRÓTCE ukażą się w sprze­

damy żarówki, 15 i 25 wato­
wą, których brak dało się odczuć 
w ostatnich csasa-ch w Warsza­
wie. Produkcję tych żarówek pod 
jęła warszawska fabryka L3.

Obecnie frasfe oszczędzania 
prądu będzie m-gło być skutecz­
nie realizowane. (S)

Dokończenie ze str. 1-ej)

TO są zdobycze Pragi, z których 
skorzysta Warszawa. A jakie 

warszawskie doświadczenia możaaby 
zużytkować w Pradze?

Fan -primater uśmiecha się i mówi:
— Nie chciałbym, żeby to brzmiało 

banalniei, ale najwaauiejsaą rzeczą, i 
jaką pragnęlibyśmy zostasować u 'naa 
-— to wasze warszawskie tempa* • Gdy 
się patrzyło jak Nowy iSwisk rośnie 
w oczach, jak stawiajcie gigantyczne 
budowle* jak usprawniacie — jakże 
trudną w waszych warunkach komu­
nikację — to doprawdy powstawało, ba pamiętać, że przez całą wojnę nic

nie w końcu września we Wrocła­
wiu.

— Jakie są obecnie największe bo­
lączki Pragi? ,

ZNAMY TEN BÓL
— Może się polscy czytelnicy zdzi­

wią jak to przeczytają — odpowiada 
dr Yacek — ale takie samo jak i u 
was: mieszkania i komuniKaeja. To 
prawda, że w czasie wojny nie dozna­
liśmy nawet w przybliżeniu takich 
zniszczeń jak Warszawa, ale też trze-

w człowieku pewne uczucie zazdro­
ści. Tego waszego — nie amerj

,się u nas nie budowało — a Praga 
rosła- Szczególnie paląca jest sprawa

akiego — a właśnie polskiego tempa j mieszkań robotniczych. Rozwiązuje­
my ją przez intensywne budownictwo 
mieszkaniowe. Taki np. w Pankracu
(dzielnica w Pradze) buduje się w tej

chcemy aię od was nauczyć,
Ponadto — mówi dalej dr Yacek —

korzystamy w dużej mierze z wa­
szych zdobyczy w dziedzinie plano­
wania przestrzennego. W tym ćelu 
powołany został specjalny podkomitet 
czechosłowacko - polskiej komisji do 
spraw statystyki i planowania,, któ­
ry odbył już swe pierwsze posiedzę-

0® damy komu

chwili
czych.

30 wielkich bloków robotni-'

CZESKIE TE A JL U SIE

n a
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Barwie koszulew; • . '-•* ł ■ ' .o  ■ ■ ' . . ? W . . - (

i tuli! prililep
/  > ORAZ WIĘCEJ ukazuje się na wy 

stawach kle po wydr barwnych

Kolumna
Zygmunta
coraz smuklafsza
J\ie może przewrócić się 

z boku na bok

Gr a n it o w y  blok, spoczywający w
baraku n?. Krakowskim Przed-

mieści u przed Muzeum Frzemysłu,! 
przybiera- już kształty kolumny. Ra- | 
bffitnicy ©LcicsaJi już pół bloku. Trze­
ba go teraz przewrócić na drugą stro­
nę.

Na razie robotnicy nie 'mogą obró­
cić olbrzymiego bloku-; gdyż nie ma­
ją odpowiednich lewarów. Nadejdą 
one wówczas, gdy przyj edzie do War­
szawy znajdujący się już w drodze 
z kamieniołomów blok, stanowiący

koszul bawctaUaycŁ Cle*® się część postumentu kolumny.
» , m  oh „ibk  fl»- l Lewarów, k oryrai będzie się wyła-

Z komunikacją mamy inne trudno­
ści. Jak pan pewnie zauważył na sta­
rym mieście, które jest u nas częścią 
śródmieścia, ulice są krzywe 1 wąskie. 
Trudno tam budować tory tramwa­
jowe, czy prowadzić linie trolieybu- 
sowe. Musimy sobie radzjć zakłada­
jąc linie okrężne. Przy tej okazji 
pragnę się pochwalić, że inżyniero­
wie czechosłowaccy zbudowali dwa 
nowe typy trolleybusów, przystoso­
wanych specjalnie do naszych warun 
ków. .Wkrótce przystąpimy do ich pro 
aukcji.

— A plany rozbudowy Pragi?
DO MILIONA

— Te idą po nieco innych liniach 
niż wasze — odpowiada dr Vacek. — 
My wyszliśmy z dwóen założeń — że 
Praga nie -powinna mieć więcej niż 
milion mieszkańców i że części histo­
rycznej nie można przebudowywać. 
Dlatego też nasz wysiłek kieruje się 
przede wszystkim na usunięcie z Pra­
gi niekoniecznych dla stolicy gałęzi 
przemysłu oraz na usprawnienie i 
rozszerzenie komunikacji kolejowej 
— szczególnie towarowej. Z tych 
względów nie planujemy na przykład 
budowy metra, co u was, właściwie 
jest już w stadium przygotowawczym

— Mamy nadzieję, że przyj edzię 
Pan wkrótce do Polski.

— Na pewno. Mam już zaproszenie 
od buicmłsitrza Wrocławia p. Bronisła­
wa5 Kopczyńskiego oraz od burmi­
strza Szczecina inż. Piotra Zaremby.

— Jeszcze tylko prosimy o kilka
słów dla mieszkańców Warszawy. 
Dr Yacek wyjmuje pióro i pisze:

Dół trzeba na betonW TUNELU Trasy W—Z, którego
ściany i przykrycie górne są 

już gotowe, rozpoczęto betonowanie 
przykrycia dolnego-. Spód tunelu be- 
tonłispje się już na odcinku 36-metro- 
wti? długości od strony ul. Kapucyń­
skiej.

Równocześnie trwa w dalszym cią­
gu wywożenie ziemi ze środka tune­
lu. (e)

znacznym pogodzeniem'-choć jak do 
tąd zima nic du'a się jeszcze we zna­
ki. Ceny koszul wahają się około 2 
tya. zł.

Znaczny procent tych wyrobów eta 
nowi -produkcja „wiązana" rzemieśl­
ników, którym surowców dostarcza 
Centrala Zaopatrzenia Rzemiosła.

Niska kalkulacja cen jest możliwa, 
dzięki znscznej oszczędności surowca 
i wyznaczonym z góry wynagrodze­
niem za pracę rzemieślnika.

(S)

1 grudnia (środa)
5.10 Sygnał; 5.15 Wiad. por.; 5.20 

Konc. por.; 6.10 Dz. por.; 6.30 Muz. 
por.; 7.00 Wiad. por.; 7.25 Muz. por.; 
8.55 Gazetka radiowa; 9.30 Wszechni­
ca Radiowa; 11.40 „O zjednoczeniu 
partii robotniczych" po#.; 12.04 Wiad. 
połudn.; 12.20 Muz. z płyt; 12.30 Konc. 
dla szkół; 15.30 Aud. dla dzieci; 16.00 Dz. połudn.; 16.30 Skrz. Techn.; 17.00 
Utwory skrzypcowe; 17.20 .Maklakie- 
wicz, Suita. vŚiąsk pracuje i śpiewa"; 
17.50 Nadciśnienie tętnicze, gawęda 

- dr. J. Millera; 18.00 Pieśni Klaudiu- szą Debussy‘ego; 18.15 Gioachimo 
Rossini — Kwartet No 3 F-dur; 18.35 

„Uliczka Klasztorna" powieść; 18.47 
„St. Wyspiański w Pradze Czeskiej" 
felieton; 19,00 Aud. dla wojska; 19.25 
Kwadrans piosenek w wyk. M. Fog­
ga; 19.40 Y^szechnica Radiowa; 20.00 
Dz. -wlecz.; 21:00 Aud. chopinowska; 
21.40 Reoytacje konkursowe; 22.00 
Ork. Taneczna P.R.; 23.00 Ostat.
wiad.; 23.10 Muz. taneczna; 23.30 
Hymn.

WARSZAWA II
-17.15 Szkice ludowe; 17.30 Utwory 

fort.; 17.50 Muz. taneczna; 18.00 Dz. 
popoł.; 18.20 „Uczeni w służbie spo­
łeczeństwa"; 18.35 Muz. ludowa: 19.00 
Utwory fort.; 19.25 „Stare i nowe“, pów. L. Rudnickiego; 19.45 Piosenki 
lekkie; 20.00 Dz. wiecz.; 21.00 Aud. 
Chopinowska; 21.40 Muz. lekka; 22.00 
Kwadrans utworów skrzypcowych 
muz. czeskiej; 22.15 Poezja robotni­
cza i rewolucyjna; 22.30 Muz. poważ­na; 22.59 I-Iyrnn.

2 grudnia (czwartek)i
5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszcze­

nie wiad. por. 5.20 Konc. nor. dla 
świata pracy. G.10 Dz. por. 6.30 Muz.

por 7.00 Wiad. dz. por. 8.10 Muz. por.8.30 „Uliczka Klasztorna" powieść.
9.30 Wszechnica Radiowa. 11.40 Aud. 
dla przedszkoli. 12.04 Wiad. połudn. 
12.20 Pieśni ludowe. 17.45 Aud dla 
wsi. 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 Dz. 
popoł. 16.50 „Historia ruchu robotni­
czego Komunistycznej Partu Pol­
skiej" nog. 17.00 - „Klasycyzm w mu­
zyce". 18.00 „Dla każdego cos miłe­
go". 19.00 Felieton literacki. 19.15 
Muz. polska. 19.40 Wszechnica Ra- 
diowa wykład z cyklu „Aktualne za- 
gadnienia świata". 20.00 Dz wiecz. 
20.45 Pieśni. 21.00 „Synowie słuch.
22.00 Aud. słowno - muz. 23.00 Ostat. 
wiad. 23.10 Muz. taneczna. 23.30 
Hymn.

WARSZAWA II
17.15 Muz. ludowa. 17.30 „Wieś na 

uboczu". 18.00 Dz. popoł. 18.35 Konc. 
solistów. 19.00 Poradnik świetlicowy. 
19.1-5 o-pera Pucciniego „Turandot",
20.00 Dz. wiecz. 20.45 d. c. opery. 
22.10 Sylwetki delegatów warszaw­
skich na Kongres. 22.45 Konc. Ork. 
Kostelanetza. 22.59 Hymn.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): o godz. 17.15 i 19.15 rewia 
.Konferencja ONZ".

TEATR DZIECI WARSZAWY (Sala 
YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 12. „Bu­
dowali Most".

NASZ TEATR isala Teatru Małego, 
(Marszałkowska 81)1 o godz. 15.15 „Ro-
m antyczność".

GULIWER (Królewska 13): Vv przygo­
towaniu „Korsarze".

YMCA (Konopnickiej 6): godz. 19 
.O biecan k i Trumanki" z udziałem Gros- 

sówny, Gierasińskiego, Niewęgłowskich

1 MUZEUM NARODOWE (Al. 8 Maja
1 /3) ; — Wystawa współczesnego malar­
stwa francuskiego i grafiki belgijskiej; 
zbiory stałe zamknięte z powodu organi­
zacji wystawy Dunikowskiego. Muzeum 
otwarte w' godz. 10 — 15, w soboty i nie 
dziele 10 — 19, w poniedziałki Muzeum 
zamknięte.

POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Pan 
jowiaLski".

P L A C Ó W K A  (Królewska 13): godz. 19 
„Synowie".

NOWY (Puławska 39): o godz. 19
„Dom otwarty".

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): o 
gudz. 19 „Zemsta*-.

KLASYCZNY (Mokotowska 13): O godz. 
19 „Kobieta we m gle".

MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 19 
„Szczęście Frania".

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): o 
godz. 19 „Archipelag Lenoir".

COMO EDKA (Szwedzka 2) Teatr nie­
czynny.

PALLADIUM (Złota 7'3): „Pieśń taj­
gi", pocz. o godz. 12.30, 14.4-5, 19.15, 21.90. 
Zw. Zaw. 17.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Wielkie 
Nadzieje" pocz. seans. 14, 16.30, 21.30.
Zw. Zaw. 19.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Ta­
jemnica nocy wigilijnej", pocz. seans. 
13, 15, 17 i 21. Zw. Zaw. 19.

POLONIA (Marszałkowska 56): Zaka­
zane piosenki", prod. poi. pocz. seans. 
12.50. 4.43 19.15, 21.30 Zw. Zaw. 17.

TĘCZA 'Suzina 4): „Przeczucie", pocz. 
seans. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. W nie­
dzielę od godz. 13.

SYRENA (Inżynierska 2): „Chłopiec 
Przedmieścia", pocz. seans. 13, 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska 112): 
F-rogram Nr. 54, początek seans, o g. 11.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2); 
Program Nr. 53, pocz. o godz. 13, w nie­
dzielę i święta o godz. 13.

Po k o s tk i. 
w  w o d z ie

odw a ii b ia łą  
T a r g # w ® !c

NA budowę kanału odwadniającego 
na Targówku przeznaczono 20 mil. 

zł. Niestety, praca ta napotyka na 
ogromne przeszkody i dlatego posu­
wa się tak woikto. Woda podskórna, 
która tam występuje jest wielkim u- 
trud-nieniem. Robotnicy przy pracy 
stoją po kostki w wodzie.

Kierownictwo robót stwierdza, że 
kanał w terminie nie będzie ukończo 
ny. (a)

dowywa-ł© blok z wagonu, użyje się 
do obrócenia głównego bloku kolum­
ny. (e)

Kazimierz Brandys
JSagroda Mody i' T̂ ycia 

Praktycznego
PIERWSZA cł-c-rączeia nagroda 

gwiazdkowa „Mody i • Życia 
Praktycznego" w kwocie 109.000 
ad za najlepszą książkę polską, 
poiwoęeismą zestala przyznana w 
drodze głodowania Czytelniczek 
tego- pisma Kazimierzswi* Bran­
dysowi za jraio powieść „Miasto 
Niepokonane".

więs©i 
€#rsix czystsza

woda dla Pragi
iVJ OWY przewód wodociągowy o śred 

nicy 500 mm powstaje na moście 
Śląsko Dąbrowskim. Przewód ten po­
łączy Warszawę s Pragą i będzie trze­
cim z kolei.

Obecnie jeden przewód o średnicy 
300 man xnieści się na moście przy 
Cytadeli, a drugi o średnicy 350 mm 
na moście Poniatowskiego. Eudujący 
się przewód zapewni Pradze stały do 
pływ czystej wody.

Budowa nowego przewodu zmusza 
Dyrekcję Wodociągów i Kanalizacji 
do przebudowy sieci wodociągowej 
na Trasie W—-Z. Prace te będą koszt o 
wały 300 mil. zł. (poi)

W©ss®if$ piosenkę 
p.f. „lemcir i itmsha”

Z'̂ 7

/* * * & *

„Pozdrawiam serdecaaiie miesz­
kańców Warszawy, którzy * tak 
wielkim entuzjazmem pracują 
przy odbudowie swego ukocha­
nego miasta oraz ich pre­
zydenta, Tołwińskiego.

ZYGMUNT BRONIAREK

RADAR GOTUJE PARÓWKI W 
10 SEKUND. Marynarka amerykań­
ska zastosowała u siebie goto wanie 
radarem. W 10 sekund gotują się 
parówki, boczek upieczony jeafc w 
25 sekund, kotlet wieprzowy ze sma 
żonymi ziemniakami jest gotów w 
dwie i pół mitnuty. Gotowanie 1 sma 
zenie kontrolowane jest automatyce 
nie. Naczynie, n,a którym mieści się 
potrawa, pozostaje zimne.

SENSACYJNA MISTYFIKACJA.
W Danii, w obozie dla interno­

wanych Niemek zamknięte były tyl 
ko kobiety i dzieci. W przeciągu 
dwóch lat urodziło się tam 45 nie­
mowląt. Policja zainteresowała się 
tym wypadkiem. Okazało iię, że o j­
cem dzieci była... młoda dziewczy­
na, t. zn. młody chłopak, który 
wkradł się do obozu.

77
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_ w. „ŚWIEBSZCZYK0
który ukaże się 28 listopada b. r.

OGŁOSZENIA DROBNE
N A U K A

A. TAŃCÓW —- Studio B-ci Sobi- 
szewskich — Chmielna 20. Balet — 
Lekcje zbiorowe — indywidualne. 
Nowy taniec „Samba"!!! 39594-0

ROŻNE
Zginął pisek pinczer maltański biały 
okolica Hożej. Odprowadzić Nagroda 
Hoża 68 m. 41 *W 1030-1

CENNIK OGŁOSZEŃ! Dro'ne: 30 zl is 
słowo, poszukiwanie pracy 15 zł., muu- 
mum 10 wyr., maximum 40 wyr. Tłusiy 
druk 100% drożej. Ogłoszenia wymiaro­
we (za i mm szer 1 łama), za tekstem 
do 76 mm zł. 50, od 7t do 120 mm z) 
70, od l£t do 200 mm zl. BO, od 201 do 
300 mm zł. 110, ponad 300 mm zł. UO. 
tekstowe: do 70 mm zl. 75, od 71 do 
123 mm zł. 100, od m  do 200 mm zł. 120 
od 201 do 300 mm zł. 165, ponad 3(H> rnm 
zl. 225, miejsce zastrzeżone 50% drożej, 
nekrolog do 70 tnm zł. 50, od 71 do 120 
mm zł. 60, od 121 do 200 rnm zł. 104, oć 
201 do 300 mm zl. 120 ponad 300 mm zl 
163. Bilanse i układ tabelaryczny o 100','i 
drożej. W numerach niedzielnych 1 świą­
tecznych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpowia­
da. Należność za ogłoszenia należy kie­
rować przez PKO na konto Nr. 1-711 — 

Dział ogłoszeń.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogło 
szeń „Czytelnik" — Centrala ul. Da­
szyńskiego 16, I p. tel. 8C-788 1 55-798. OĆ 
działy miejskie: Marszałkowska 3/5. Po­
znańska S8, Praga ul. Targowa 87. księ­
garnia „Czytelnik" ul. Nowy Swi3t 17. 
ui. Marszałkowską 62, ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność" ul. Marszał­

kowska 95.
WARUNKI PRENUMERATY: MlealęCZ
nie zł. 120 — wraz z przesyłką pocztową 
zł. 100 — z odbiorem na miejscu z oa 
noszeniem do domu zł. 159 Prenumeratą 
należy zgłaszać do Działu Prenumersiy 
„Czytelnik', Warszawa, PI. Trzech Krzy­
ży nr 16. Tei. 8-10-26. Wpłacać na kon­
to PKO. I-4S33. „Wieczór" zaznacza­
jąc na odwrocie blankietu dokład­
ny adres. Wysyłkę rozpoczyna sk 
z dniem 1 i 16 każdego miesiąca. 
Egzemplarze wsteczne wysyła się p< 
cenach nominalnych i po uprzednim 
wpłaceniu należności. Prenumerata za­
graniczna za l egz. wynosi miesięcznic 

zł. 195, kwartalnie zł. 585.

Odpowiedzialne za pismv — Koleginn 
Sekretarz przyjmuje w g. 11.30 — 12.3C 

.Rękopisów nadesłanych nie zwraca Się 
Odbito w Drukarni Nr. 2 SpółeUUeiDi 
„Czytelnik" W-wa ul. Marszałkowska 3/5 
Redakcja: Warszawa Marszałkowska t/i 
Telefon 87-661. Administracja: Warszawa 
PI. Trzech Krzyży nr 16. Tel. 8-10-2S. 
Administracja czynna w  godz. od 9 — 15 
w soboty od godz. 9 — 13. B-65199
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NA BOISKU GARBARNI
w alczą  o tytu ł 

CracovIa i W isła
pvECYDUJĄCY mecz o tytuł 
aJ  mistrrn ligi, a zarazem pił­
karskiego* mistrza Polski na rok 
1949 Cracovia — Wisła odbędzie 
się ostatecznie w niedzielę 5 
grudnia o godz. 11 na neutral­
nym boisku Garbarni 

Postanowienie takie zapadło 
na konferencji zarządów obu za­
interesowanych klubów, która od 
była się w Krakowie pod prze­
wodnictwem prezesa KOZPN Fi­
lipkiewicza,

Bezcelowe
podróże

hokeistów  i ły żw ia r z y
Zamiast jeździć 

na sztucznym lodzie
w p ra w ia ją  s ię  

w  ja z d ę  pociągam i
CAŁA. grupa hokeistów i łyżwiarzy 

zgromadzona przez Polski Zwią­
zek Hokeja na lodzie w Cieszynie, 
by udać siię na upragnione sztuczne 
lodowico, do Morawskiej Ostrawy 
w niedzielę wieczorem rozjechał* się 
do domów.

Niedopełnienie koniecznych forma! 
jiośei było powodem, że musiano chwi 
Iowo zrezygnować z wyjazdu.

Nieszczęśliwi hokeiści i łyżwiarze 
spotkać się mają powtórni®, tym ra­
zem w Katowicach, skąd bezpośred­
nio wyjadą do Morawskiej Ostrawy, 
kia to nastąpić w najbliższych Uniach.

Podczas gdy hokeiści już od środy 
przebywali w Cieszynie, gdyż według 
początkowego projektu mieli codzien 
nie tylko dojeżdżać na treningi de 
Ostrawy, 2 łyżwiarzy i 2 łyżwiarki 
jeszcze w ubiegły czwartek czekali, 
już spakowani, na decyzję udania się 
tego dnia do Cieszyna.

Wyjazd ich jednak odwołano, by 
zaraz w piątek wydać polecenie od­
wrotne. Grupa udała się do Cieszyna, 
by już w poniedziałek rano być z po­
wrotem w Warszawie.

Miary słabej organizacji przefis 
PZHL szumnie zapowiedzianego tre 
Bingu hokeistów i łyżwiarzy, która 
od samego początku poważnie kule­
je, dopełnia fakt, że gdy z jednej 
strony już wydano polecenie opusz­
czenia Cieszyna, to z drugiej strony 
polecono Swicarzawi po meczu z 
Polonią — AKS jechać z powrotem 
Ba ohóz.

Przemyślny jednak piłkarz Polo- 
Bii a hokeistą Legii pozostał w War 
ssawie.

w ię k s z y m  Światłem na i  d z ie ń  
ZABŁYŚNIE SZCZECIN

D Z IĘ K I  B O K S E R O M  Z  W Ę G IE R
Znów zmiany składu 
w zespole polskim

SZUKA CZŁOW IEKA

BEZ PUBLICZNOŚCI
ciekawy

pływacki

jer YBóR odpowiedniej dyscypliny 
sportu jest nieraz cięż łam zaga­

dnieniem. Trzeba uwzględnić i zami- 
łowania i  warunki fizyczne i wre­
szcie ujybrać taki sport, żeby był on 
pożytecznym uzupełnieniem ^racy za 
isodowej lub dawał przygotowanie do 
możliwie najlepsze 
go ułożenia sobie 
stosunków życio­
wych.

Dlatego też po­
zwalam sobie po­
dać parę najpro­
stszych rad komu 
jaki sport najwię­
cej odpowiada.

Catcti as catch can (walki wolno-
amerylcańskie, dosłowna nazwa Jap 
jak możesz") specjalnie polecamy jez 
dżącym tramwajem z Mokotowa na 
Żoliborz.

Skoki wieżowe wybitnie nadają się 
dla pasażerów autobusu „D“ (obe­
cnie ,J01“J, o którym nigdy nie wia­
domo, czy przejedzie most, czy też 
wyląduje w Wiśle.

Łyżwiarstwo i ślizga/nie się, to wy- 
, łączna specjalność inicjatywy pry­
watnej.

Polowanie — pasjonująca rozrywka

Szczecin 1.12 (teł. wŁ), i
SZCZECIN przygotował się bardzo starannie do dzisiejszego meczu 

z  bokserami węgierskimi. W Hali Sportowej zroft>fejfM» wszystko 
aby zapewnić publiczności dobrą wdoczność i ptrzymae porządek 
Ring został podwyższony i otoczony specjalną barierą. Niestety, hnm 
m isa  pomieścić tylko 3,5 tysiąca widzów. Zainteresowanie meczem jest 
olbrzymie i nie wszyscy chętni będą mieli możność kupienia biletów,

. które są sprzedawaną a ograniczenia­
mi. Nawet Związkom Zawodowym 
uszozuplonio poważnie przydział bile­
tów.

Mecz zaczyna się o godz. 20.30 a już 
o 19.30 zamiknięte zostaną wszystkie 
wejścia do hali. Aby niknąć niepo­
rządku i widzów na gapę, ulica Ko­
pernika i wejścia do hali zostaną spe­
cjalnie na ten dzień oświetlone.

Węgrzy bawią w Szczecinie już 
od poniedziałku. Zwiedzali miasto i 
port, bardzo często trenują w sali 
„Odry" a wolny czas poświęcają na 
narodowy sport węgierski — grę w 
ping-ponga*, Wyrażają oni zadowo­
lenie z serdecznego przyjęcia w Poi 
sce i popytu w Szczecinie.
Z ramienia PZB gośćmi opiekuje 

się i spędza z nimi cały czas p. Macic 
jewski.

Bokserzy polscy zaczęli zjeżdżać do 
Szczecina we wtorek. Jako pierwsi 
stawili się Brzóska i Kubicki.

W ostatniej chwili zrezygnował ze 
startu poznańczyk Rataj ak, który naj 
prawdopodobniej obawiał się starcia 
z Budaiem. W związku z tym, Szcze­
ciński OZB wystosował do kpt. Der­
dy rozpaczliwą depeszę z prośbą o 
wzmocnienie składu. Decyzją p. Der­
dy Ratajaka zastąpi młoda nadzieja 
gdańskiej Gwardii Kudłacik. Osta­
teczny skład Szczecina na dzisiejszy 
mecz wygląda więc następująco: 

Liedtke, Brzóska, Antkiewicz, 
Kudłacik, Kazimier czak, Kwiatko­
wski, Kubicki i Białkowski.

Na wypadek gdyby Antkiewicz 
nie mógł walczyć z Farka&em, zasfą 
pi go szezeciniak Możdżyński. 
Walki w ringu poprowadzą na 

zmianę Ermler ze strony węgierskiej 
i Masłowski z Poznania. Na punkty 
Węgier Tusak oraz sędziowie szcze­
cińscy Łaukedrcy i Twardowski.

(CIEKAWA impreza pływacka roz- 
-* pocznie się w stolicy w przy­

szłym tygodniu. Będzie nią trójmecz 
pływacki Legia — SKS — Polonia, 
z pełnym programem olimpijskim, o 
nagrodę przechodnią WKS Legia. Na­
grodę zdobędzie drużyna, która wy­
gra trzy spotkania.

Atrakcyjność tych zawodów polega 
na tym, że trwać one będą tylko trzy 
tygodnie a organizatorami będą ko­
lejno trzy zainteresowane kluby.

Zjazdy pływaków
przed przeniesieniem

do Warszawy
Walne Zgromadzenie Polskiego

?wiązku Pływackiego, na którym za- 
ecydowana zostanie sprawa prze­

niesienia siedziby Związku do War­
szawy, odbędzie się w dniach 15—16 
stycznia 1949 r. w Poznaniu.Walne Zebranie PZP poprzedzą ze­
brania Okręgów. WOZP zbiera się na 
początku stycznia.

w wolnych chwilach dla lustrato­
rów skarbowych.

Biegi na przełaj i te przeszkodami 
— bezkonkurencyjni w tej dziedzinie 
sportu będą zawsze mieszkańcy za­
niedbanych przedmieść stolicy.

Skok o tyczce polecamy wszyst­
kim 'kandydatom 
na dygnitarzy, któ 
rzy pro ~ną ,#ajść 
wysoko“.

Wyścigi konne, 
to już z dawna u- 
s talonu specjalność 
np. kasjerów i 
inkasentów tak że 
nie ma potrzeby 

omawiania koników. Przestrzegamy 
jednak brydżystów i pokerzystów 
przed tym sportem — koni nie moż­
na przecież tasować.

Wreszcie najpiękniejszy ze spor­
tów klasyczny’ ..maraton", to wspa­
niały trening dla każdego, kto ma 
jakąkolwiek sprawę w Urzędzie Kwa 
terunkowym.

Natomiast piłki nożnej, po ostat­
nim, tak bogatym w sukcesy, sezo­
nie międzynarodowym, nie mam cd- 
wagi polecić nikomu.

IKO

Rodak i Brda i stoczyli najlan.ci­
szą walkę. Y/ygral lepszy — Polak 
ale Węgier także pokazał klasę.

Foto Franckowiak — API

CZESI
nie położą na matę

POLAKÓW
ZAPAŚNICY pofecy, którzy mieli 

wyjechać do Czechosłowacji 
i walczyć 1 bm. z reprezentacją tego 
kraju., pozostali w domu.

Pctwodem wstrzymania wyjapdu by 
lo, jak zwykle w takich wypadkach, 

niezałatwienie na czas formalności 
pąsttł fertowych.

Po raz pierwszy 
zebrał się

no w yZarzqd  PZPR

JOZEF RENDHIN
t

z Kudowy Zdroju
Operator — retuszer 
ma 28 lat. Marzy, 
aby zostać operato­
rem filmowym, albo 
zagrać w filmie. Za­
miłowany sportowiec 

„mimo woli“ .

n IERWSZE zebranie 
r  rządu Polskiego

nowego Za- 
Związku Piłki 

Ręcznej odbyło się pod pi-zewodni- 
ctwem prezesa mgr. Nawrockiego, w 
poniedziałek. Obecni byli wszyscy 
członkowie Zarządu, oprócz zamiej­
scowych kapitanów związkowych: ko­
szykówki — Patrzykonta i szczypior- 
niaka — Tomosza.Załatwiono szereg spraw naćury 
wewnętrzno - organizacyinej, uzgo­
dniono kompetencje poszczególnych 
członków zarządu oraz załatwiono pil­niejsze sprawy bieżące.

Z trzech wiceprezesów, wybranych 
przez Walne Zgromadzenie, wicepreze­
sem sportowo - wyszkoleniowym zo­
stał Kowalewski, organizacyjnym Ma- 
leszewski i administracyjnym Rzeszot. 
Do wydziału sportowo - wyszkolenio­
wego dokooptowano, z głosem dorad­
czym, trenerów PZPR Kłyszejkę i 
Pachlę a na referenta zdrowia dr. 
mjr. Głowackiego.

Postanowiono, że zebrania zarządu 
odbywać się będą w każdy wtorek, 
sekretariat czynny będzie codziennie 
w godz. 10—15 i oprócz tego we wtor­
ki, środy i piątki w godz. 17—19.

Członków wydziałów: gier i dysc. i spr^w sędż. jeszcze nie dokooptowa­
no, wobec braku zgody ewentualnych 
kandydatów.

Na Kontrpropozycje Związku Cze­
chosłowackiego rozegrania w Pol­
sce spotkań międzypaństwowych w 
koszykówce juniorek i juniorów pod 
koniec stycznia, postanowiono pod­
trzymać proponowany przez PZPR 
termin — koniec lutego.

Wobec zbyt krótkiego czasu na zor­
ganizowanie w Polsce spotkali repr. 
Finlandii w koszykówce drużyn męs­
kich w dniach 8 i 9 bm. postanowio­
no chwilowo zrezygnować z propozy­
cji przyjazdu Finów.

Udzielono koszykarzom Warty ze­
zwolenia na wyjazd do Czechosłowacji 
na kilka spotkań w terminie od 26 
bm. do 6 stycznia 1949 r.

Lokal PZPR mieści się w dawnej 
siedzibie P. K. Ol. przy ul. Puław­
skiej 2, gdzie dziś w środę nastąpi cał­
kowite przejęcie agend Związku od 
członków b. zarządu, którzy specjal­
nie przybyli w tym celu z Krakowa 
do Warszawy.

4 metry
obiecuje skoczyć 

M o r o ń c z y k
J7 ORZYSTAJĄC z martwego sezonu, 
I t  najlepszy tycekarz polski Moroń- 
czyk rozpoczął leczenie kontuzji ra­
mienia odniesionej podczas ćwiczeń 
gimnastycznych w AWF.

—- W przysplym roku — powie­
dział Mcrończyk — będę startował 
rzadko, nie tak, jak w minionym 
seaMiie. Przed© wszystkim chcę ©- 
ciągnąć wynik, to znaczy przejść 4 
metry, cecgo w tym roku nie mog­
łem dokonać Zeszłej zimy jednak nie 
miałem zupełnie warunków do tre­
ningu, bo AWF nie miała sal, Obec 
nie warunki są idealne, Muszę pręd 
ko pozbyć sćę wszystkich dolegliwo­

ści i zaczną ćy^czyć całą parą. (C)

uporczywe usuwają 113U
»CH.lltKit:AZA« Ul 

f i .  fU B & gK & jeiw sSiSetjo
^ądać uj aptekach i «kła'ach aptecznych W 1031

Dobrze, śc już po wszystkim. Gzor 
tek i Far kas podają sobie ręce i 
uśmiechają się przyjaźnie jak gdy 
by nigdy się nie bili. Wynik remi­

sowy zadowolił obu.
Foto Franckowiak — API

Skrzynka konkursowa
„MARYS" i „MARYLA". Zdjęcia cze 

kają na „wyrok".
„KRYSTYNA LEŚNICZANKA" ZK 

SKAWINY. Trzeci list pani otrzyma­
liśmy. Dwóch poprzednich zdjęć, nie­
stety, nie zakwalifikowano.

„MYŚLICIEL" Z KRAKOWA. Adres 
był dobry i list doszedł, ale zdjęcie 
nie nadawało się. Trzeba przysłać 
większe. *

„POLKA" Z KRAKOWA. Od osoby 
czytającej codziennie „Wieczór" wy­
magać by można więcej uwagi. Zdję­
cia odeślemy po konkursie. Żadnych 
wyjątków nie robimy.

„STASZEK Z PRAGI". Jeżeli zdjęć 
dużo, to i kolejka większa.

ALEKSANDER DYBOWSKI. Zdję­
cie śiostry doszło. 100 zł. na odbudowę 
Warszawy' otrzymaliśmy.

„SZARY" Z W-WY Zdacie jest, ale 
mała szansa.

RYSZARD PIEKUT Z BIAŁEJ POD 
LASKIEJ. Musi pan trochę poczekać 
na orzeczenie komisji.

„ULA" Z BIAŁOGRODU. Zdjęcia- 
doszły szczęśliwie do redakcji i znacz­
ki też.

„ŚNIADY" Z WAWRA. List p. We­
roniki doszedł. Jak pogodzić pana 
zgłoszenie się na konkurs, a jedno­cześnie prośbę o nieumieśzczanie zdję­
cia w „Wieczorze", gdyby było wybra­
ne?

Drodzy Czytelnicy! W setkach listów 
prosicie, błagacie o „umieszczenie zdjęć, 
a jednocześnie przychodzą i takie 
prośby, żeby zdjęć nie zamieszczać.

Pozwólcie! że sami rozstrzygniemy.

Dopiero w styczniu
zobaczymy

PŁYWAKÓW
G i ś w i c*

Mecz pływacki Warszawa — Gliwice, 
który miał się odbyć w stolicy w nie­
dzielę 12 grudnia nie dojdzie? do skutku 
w tym terminie, gdyż organizatorzy nie 
mogliby zapewnić gościom kwater źe 
względu na odbywający się w tym cza­
sie Kongres Zjednoczeniowy.

Zawody te odbędą się prawdopodobnie 
w dniu 23 stycznia 1949 r.

GEST

Duński pisarz o polskich robotnikach
Literatura duńska nie była dotychczas w 

Polsce zbyt znana i popularna. Ostat- 
io, w związku z Kongresem Intelektua- 
stów we Wrocławiu, wypłynęło nazwi- 
ko Andersena Nexo, ukazały się wywiady 
nim i artykuły. Wówczas też, bodajże po 

az pierwszy czytelnicy pism literackich 
łiżej zetknęli się z życiem i' twórczością 
IILMARA WULFFA. Jego to powieść 
Droga do życia" idzie na pierwszy ogień 

t serii książek ,,Klubu Odrodzenia" na rok 
949.
Jest to powieść o polskich robotnikach 

olnych w Danii. Autor niezwykle zręcznie 
wyzyskał temat, ukazując kontrast między 
iespokojnym duchem naszego wychodźstwa 
arobkowego, a flegmatycznymi Duńczyka­
mi. Krytyk literacki, rodak Wulffa tak pi- 
ze o tej powieści:

„Żywe i prawdziwe opowiadanie o lu­
dziach, w których pulsuje krew.._. Około 
pięknej dziewczyny, Wandy, skupia autor 

1 szereg postaci zarówno spośród ludności 
miejscowej, jak i przybyszów".
Wulff urodził się w r. 1908 jako syn ubo­

giego rybaka. Już jako 10-letni chłopiec 
nusia! pracować na polach buraków cu­
krowych, gdzie też zetknął się z Polaka- 
ni .wywiezionymi do Danii w latach 1914— 
8 przez niemieckich agentów werbunko- 
yych. Tam też nawiązał pierwsze nici przy­
jaźni ze swymi polskimi rówieśnikami.

Następnie Wulff pływał na morzu przez 
tłlka lat jako chłopiec okrętowy, po doj- 
łciu *a£ do pełnoletności pełnił służbę 
r  marynarce wojennej.. Duch niespokojny 
przemierzył znaczną część Europy, pracu­
jąc już to jako robotnik w stoczni, już

to w fabryce, na roli, przy budowie dróg, 
to znóyą jako szofer, albo też ekspedient, 
t zbierał materiały. Po powrocie do kraju 
i wstąpieniu na uniwersytet ludowy, za­
czyna pisać artykuły polityczne i — wiersze.

Nie on jeden zresztą (bo mamy takie 
przykłady i w kraju) dzieli swój czas na

K L U B  O D R O D Z E N IA  1949  
D e k l a  r a  e j  a

Zgłaszam się na członka Klubu „Odrodzenia" i zobowiązuję się 
do płacenia abonamentu za książki w kwocie zł. 1.800 rocznie, płatnych 
po 150 zł. miesięcznie, po 300 zł. co drugi miesiąc lub po 900 zł. półrocz­
nie (niepotrzebne skreślić).

Moje prawa i obowiązki są mi znane.

(Nazwisko)

fEnilę)

{Zawód)

(podpte)

Zarobił na stu zburzonych
kościołach
odbudował... jeden

W górzystych terenach południowo wschodniej Francji znajduje 
się wieś Poisoux. Miejscowość ta wsławiła się martyrologią jej 

mieszkańców podczas wojny. Wszyscy mężczyźni tej wioski zostali 
rozstrzelani, przez hitlerowców, kobiety zaś i dzieci spędzone do 
kościoła i spalone żywcem. Wieś Poisoux i druga wioska Oradur 
w północnej Francji stały się symbolem barbarzyństwa niemiec­
kiego.

Przed kilku miesiącami w Poisoux 
zjawił się tajemniczy jegomość, który 
odbudował kościół i inne budynki 
własnym kosztem. Przestano się temu 
dziwić, gdy dowiedziano się, że ta­
jemniczy filantrop zajmuje trzecie 
z kolei miejsce po Fordzie i , Rockfel- 
lerze na „złotej liście" Wall Street. 

Nieznanym dobroczyńcą był król 
celofanu, artykułów kosmetycznych, 
barwników, nylonów, sztucznego 
jedwabiu, bakelitów i gumy — muł 
timiłioner Dupont de Nemours. 
Produkty Duponta służą do upięk­

szenia milionów kobiet, ubierają mi­
liony nóg i zabijają miliony niewin­
nych ofiar. Wojny, będące źródłem 
niewymownych cierpień dla narodów 
całego świata, dla Dupontów był zwa­
łem olbrzymich zysków. Za ich przy­
czyną miasta rozpadały się w ruiny, 
żony traciły mężów, dzieci — rodzi­
ców. Dupontowie robili —- majątek.

Dupontowie de Nemours wzrośli w 
potęgę w roku 1918, jako akcjona­
riusze osławionej I. G. Farben Indu­

strie. Podczas pierwszej wojny świa­
towej dostarczyli oni aliantom 45% 
materiałów wybuchowych. Mimo po­
niesionej porażki, Niemcy będące ba­
stionem państw zachodnich przeciw 
tryumfującemu na Wschodzie socjaliz 
mówi musiały być na nowo odbudo­
wane. W pierwszym rządzie odbudo­
wana został® T. G. Farbę®, Industrie,

pracę zawodową* t pisarską. W  lecie jest 
rybakiem, w zimie — powieśoiopisarzem. 
Jego „.Droga do życia" była w r. 1947 
nagrodzona przez najpoważniejsze pismo 
kopenhaskie „Politiken", potem ją prze­
tłumaczono na 7 języków, obecnie jest 
filmowana, (jkm)

’ (Miejscowość) 
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„F ilm
szuka człowieka'
i. Nazwisko i imię..........

2 Godło

3 Adres

Wyciąć, nakleić na kartkę pocztową pod adresems WareeftWSs 
skdego 14, Klub „Odrodzenia*. *

prosperująca pćd amerykańską kon­
trolą.

Żyjąc z wojny i * wojną najściślej 
związany, Dupont de Nemours za­
szczycony został w roku 1S33 wizytą 
wysłannika Adolfa Hitlera.
Przyszły dyktator zrozumiał, że do 

zwycięstwa niezbędna mu była’ pod­
pora ze strony niemieckich monopoli. 
Targu dobito. Hitler otrzymał broń 
i amunicję. I. G. Farben wypłacono 
60 milionów marek za współudział w 
zbrodni.

W roku 1939 wybuchła wojna. Ka­
pitalizm nie ma ojczyzny i gdy samo­
loty amerykańskie bombardowały 
Reich, I. G. Farben zarabiał na do­
starczanych Amerykanom ośrodkach 
pędnych.

Bez I. G. Farben, bez Dupontów, 
nie ruszyłby z miejsca ani jeden 
tank faszystowski, nie wystartował 
ani jeden samolot. Nie byłoby rzezi 
w Oradurze, ani w Lidicach, nie by­
ło by obozów...
W miejscowości Wilmington w sta­

nie Delaware, w Ameryce, Duponto­
wie założyli swą siedzibę. We wspa­
niałym pałacu, przy największym sto 
le świata ,(25 x 10 metrów), zbiera się 
trust mózgów firmy. Miejsce prezy­
dialne zajmuję Lammot Dupont, su­
chy, surowy, z nieodłączną fajką w 
zębach. Obok niego brat jego Irene­
usz i zięć Franklin Delano Roosevelt, 
trzeci syn Prezydenta.

Prócz nich trzydziestu sześciu dy­
rektorów zasiada wokół tego stołu. 
Tam zapadają decyzje o podziale zys­
ków, o wzroście kapitałów i tam też 
rozstrzygają się losy świata.* 

Dupontowie są najgorętszymi zwo­
lennikami planu Marshalla. Zachłan­
ność ich nie ma granic. Wadzą dni 
widmo zbliżającego się kryzysu eko­
nomicznego, który oznacza dla nich 
zagładę. Zbawienia oczekiwać mogą 

' tylko w nowej wojnie. Ludwigsha- 
fen było tego dowodem.

Ale narody czuwają..

U W II 8 Bi .tczeslnicy konkursu, 
któ.zy. nie życzą sobie umiesz­
czenia ich nazuuska pod ioiograiią, 
muszą zaznaczyć o lyni na kuponie, * 5

Fóiogratie bez tego kuponu nie 
ujeziną udziału w konkuisie.

„E. M. O. — 29 L“. Nic z tego. Do­
piero po zakończeniu konkursu.

„A K  j. GR —- ' Rliiiń i. SEK" Z LODZI. Nie możemy nic panu obiecac. Dopiero 
nom. uw. oceni pana umiejętności.

uf L A  ■ 3 0 a L )ń O v ^ t > k A  Z  WAKSZA- 
W X — FitAćri. Launa buzia to me 
wszystko, trzeba się uczyć, uczyć!

„JOLA" Z GOSTYNINA. Lepsze by­
ło oy większe zdjęcie.

„ESTE-Uim." A BOCHNI. Zdjęcie 
doaszio, ale nie jesteśmy mm zachwy­
ceni. ;„PRZYJACIÓŁKA Z PROWINCJI".
Sądąąe po wesołym liście, przypuszcza 
iiSńiy, że zdjęcie będzie beztroskie i 
pog-oune. 1 zawiedliśmy się.„1'H 'JS" ZE SZCBECHnA. .Nie- ra­
dzimy panu porzucać Akauemii H&nulo 
wej, bo szireły dla aktorów w jrolsCe 
na razie nie ma. Lepiej skończyć Aka­
demię. Fotem, jeżeli szkoła powstanie 
można spróbować szczęścia.

„YVARSZAvVia K“ Z R i BNIKA. Od­
powiedź 1) zdjęcia „miały zaszczyt" stanąć przed komisją. 2) Niestety... A)' 
odpada z powodu odpowiedzi 2. 4) I>« 
cyżja w tym wypadku zależy od pana.
5) Mowy nie ma o pośredniczeniu mię 
dzy uczestnikami konkursu.

„SZAROTKA" Z ŁOMŻ i. List otrzy 
maliśmy. Trzeba poczekać na ocenę 
komisji.„CrLAN" Z WARSZAWY. Włożymy 
w kopertę, zaadresujemy, wrzucimy i 
co się okaże? Że list nie dojdzie... bo 
nie przysłał pan znaczka.

ZOFIA BOGACKA Z ŁODZI. Zdję­
cie kolorowe nie nadaje się, proszę 
przysłać inne.

JERZY BLITZ Z WROCŁAWIA. 
Zdjęcia za małe. Jeżeli są inne, więk­
sze, trzeba je przysłać.

,(BLONDYN" Z Ot-OCZNA. List ze 
zdięciem jest u nas.HEH&RYK MAKÓWKA, „PODCHO­
RĄŻY" Z WARSZAWY „JANUSZ Z 
WARSZAWY". Słaba nadzieja!

„GORAL" Z WISŁY. Nic nie może­
my poradzić. O zakwalifikowaniu 
adieć decyduje komisja.

WITOLD RÓŻALSKI Z WARSZA­
WY. Zdjęcie czeka w kolejce na on»< 
czenie komisyjne


